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G ro ź b a  p u c z u  w o js k o w e g o?

Cesarz Reza Pahlawi 
wyjeżdża z irami

W drodze do USA zatrzyma się w Egipcie

z udziałem Stanisława Gucwy

Rozwój wsi 
szczecińskiej
WCZORAJ obradowało Plenum Wojewódzkiego Komitetu 

ZSL w Szczecinie, poświęcone realizacji uchwał V II  Zjazdu 
PZPR I  V II  Kongresu ZSL oraz X I I I  Wojewódzkiego Zjazdu 
ZSL w zakresie rozwoju społeczno-gospodarczego wsi szcze­
cińskiej.

LONDYN PAP. Wydarzeniem, które znalazło się w cen­
trum uwagi obserwatorów jest konferencja prasowa cesarza 
Iranu. Odbyła się ona dziś przed południem w Teheranie. Re­
za Pahlawi przedstawił dziennikarzom zagranicznym powody 
swego wyjazdu z kraju. Wyjazd ten — zdaniem wielu Irań- 
ezyków — należy traktować jako stały azyl.
ŹRÓDŁA egipskie podały, że 

monarcha irański oczekiwany 
jest dziś w Asuanie, gdzie ma 
się zatrzymać w drodze do 
USA. Natomiast źródła w Tehe­
ranie utrzymują, iż cesarz nie 
opuści kraju przed środą. Te sa­
me źródła podały, że wczoraj 
Iran opuściła teściowa szacha 
oraz jego troje dzieci.

W przepojonej lękiem atmo­
sferze politycznej Iranu szerzą 
się usilne pogłoski na temat 
mającego lada moment nastąpić 
puczu wojskowego — pisze z 
Teheranu korespondent UPI. 
Leon Daniel. Jedną z wersji, 
którą autor określa jako „nie­
prawdopodobną” jest. że były 
dowódca armii, generał Oweissi

przebywa w Waszyngtonie pró­
bując przekonać Cartera, by po­
parł przejęcie władzy przez 
wojskowych. UPI sugeruje, że 
stanowisko wojskowych jest 
obecnie negatywne wobec prób 
podejmowanych przez cywilny 
rząd premiera Bachtiara znale­
zienia rozwiązania kryzysu.

Sytuacja polityczna w Iranie 
jest nadal bardzo napięta, mi­
mo uzyskania wczoraj przez no 
wy rząd cywilny premiera Sza- 
pura Bachtiara wotum zaufania 
w Senacie, czyli Izbie Wyższej 
parlamentu irańskiego. W Izbie 
Niższej — Madzlisie — toczy się 
debata w tej sprawie. Oczekuje 
się. że premier Bachtiar i jego

gabinet uzyskają wotum zaufa­
nia również i w tej izbie. Ko­
respondenci zachodnich agencji 
prasowych piszą, że wotum za­
ufania obu izb ewentualnie 
umożliwi Bachtiarowi rozpoczę­
cie realizacji 17-punktowego 
programu rządowego, którego 
celem jest przywrócenie po­
rządku 1 spokoju w kraju oraz 
wznowienie pełnej działalności 
przemysłu naftowego i innych 
sektorów gospodarki irańskiej.

W  OBRADACH uczestniczył 
marszałek Sejmu PRL, prezes

E. Gierek przyjął 
dowódcę Polskiej 

Jednostki Specjalnej
W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j I  se­

k r e ta r z  K C  P Z P R  — E d w a rd  G ie ­
r e k  p r z y ją ł  dow ódcę  X  z m ia n y  
P o ls k ie j W o js k o w e j J e d n o s tk i Spe­
c ja ln e j  w  d o ra ź n y c h  s iła ch  z b r o j­
n y c h  na B lis k im  W schodz ie  p łk  
m g r .  in ż . R om ana H ibsza  i  s e k re ­
ta rz a  k o m ite tu  p a r ty jn e g o  je d n o s t­
k i  p p łk  m g r  W ie s ła w a  S ta n is z e w ­
s k ie g o .

W  to k u  b e z p o ś re d n ie j ro z m o w y  
p łk .  R . H ib s z  i  p p łk  W. S ta n is z e w ­
s k i z a m e ld o w a li I  s e k re ta rz o w i K C  
P Z P R  o  p o m y ś ln y m  w y k o n a n iu  
p rz e z  k a d rę  i  ż o łn ie rz y  X  z m ia n y  
P W JS  w s z y s tk ic h  zadań  w  s łu żb ie  
pod b łę k itn ą  fla g ą  O N Z .

E d w a rd  G ie re k  w y ra z i ł  u z n a n ie  i  
p o d z ię k o w a n ie  d o w ó d z tw u  1 w szy ­
s tk im  ż o łn ie rz o m  za ic h  w z o ro w ą  
p o s ta w ę , o f ia rn o ś ć  i  godne re p re ­
z e n to w a n ie  I,u d o w e g o  W o js k a  P o l­
sk ie g o  w  p o k o jo w e j m is j i  poza 
g ra n ic a m i k r a ju .

PODGRZEWACZ do k lu ­
czyków samochodowych — 
nowość na rynku b ry ty j­
skim  — przydałby się te j 
zim y kierowcom całej nie­
mal Europy. Mały akumu­
la tor ek wmontowany w to 
urządzenie wystarcza aż na 
1000-krotne, trwające 10 
sekund podgrzanie kluczy­
ka. (Fot. C A F— Keystone)

„Szwecja wczoraj i dziś“

•  Otwarcie wystawy w Zamku
•  „Noc Trybad“ w Teatrze Polskim

WCZORAJ w Zamku Książąt 
Pomorskich w Szczecinie otwar­
ta została wystawa pn. „Szwe- 
eja wczoraj i dziś”, ilustrująca 
rozwój społeczeństwa szwedz­
kiego na przestrzeni ostatniego 
stulecia. W uroczystym otwar­
ciu ekspozycji udział wzięli 
przedstawiciele władz woje­
wódzkich z wicewojewodą szcze 
cińskim Andrzejem Głowackim 
na czele, działacze kultury i 
sztuki oraz młodzież. Obecni 
byli również konsulowie gene­
ralni: Czechosłowacji Miroslav 
Vinsz, NRD — Dieter Storch 
oraz konsul Kuby Dionisło La- 
carno Verger.

Rozwój wymiany kulturalnej 
między Polską a Szwecją w  
zgodzie z duchem i literą poro­
zumień z Helsinek omówił kon­
sul Szwecji, Norwegii i Daniu w 
Szczecinie Peter Lindgren. O 
wystawie, przyświecającym jej 
celu przedstawienia Polakom 
życia społeczeństwa Szwecji, je­
go osiągnięć i problemów mó­
wił dyrektor Instytutu Szwedz­
kiego ze Sztokholmu Goran 
Lofdahl.

Wystawa składa się z cyklu 
zdjęć obrazujących zmiany oby­
czajowe i cywilizacyjne w ży­
ciu kolejnych pokoleń wywo- 

(Dokończenie na str. 2)

NK ZSL Stanisław Gucwa. 
Przybyli też przedstawiciele 
władz wojewódzkich z sekreta­
rzem KW PZPR w Szczecinie 
Stanisławem Wójcikiem i wi­
cewojewoda Zbigniewem Ja­
nowskim.

R E F E R A T  p ro g ra m o w y  w y g ło s ił 
prezes W K . Z S L  w  S zcze c in ie  T a ­
deusz O r lo f ,  o ce n ia ją c  re a liz a c ję  
g łó w n y c h  zadań  w  z a k re s ie  gospo­
d a rk i ż y w n o ś c io w e j w o je w ó d z tw a , 
s ta n u  u s łu g  p ro d u k c y jn y c h  i  b y ­
to w y c h  na w s t o ra z  d z ia ła ln o ś c i 
s p o łe c z n o -p o lity c z n e j in s ta n c j i  w o ­
je w ó d z k ie j i  te re n o w y c h  s tro n ­
n ic tw a .

D o tych cza so w a  re a liz a c ja  za łożeń 
p o l i t y k i  s p o łe c z n o -p o lity c z n e j p ań ­
s tw a  i  zadań p rz y n io s ła  re z u lta ty  
w e w s z y s tk ic h  d z ie d z in a ch  gospo­
d a r k i  w o je w ó d z tw a . Jed n a kże  w  
w y n ik u  n ie k o rz y s tn y c h  w a ru n k ó w  
a tm o s fe ry c z n y c h  w  la ta c h  1976—78 
n ie  w s z y s tk ie  za dan ia  z o s ta ły  w y ­
k o n a n e  w  p e łn i. D ia te g o  też  pe łna  
re a liz a c ja  zadań  n a k re ś lo n y c h  w  
p ro g ra m ie  do ro k u  1980 będzie  u -  
za le ż n io  na m .m . od p rz e k ro c z e n ia  
zadań la t  1979—1980. B ędz ie  to  
z w ią za n e  ze zn a c z n y m  w y s iłk ie m  
s k ie ro w a n y m  na sku te c z n ą  lifc w id a  
e ję  is tn ie ją c y c h  t ru d n o ś c i o ra z  In ­
te n s y f ik a c ję  w z ro s tu  p ro d u k c j i  ro ­
ś l in n e j i  z w ie rz ę c e j.

Z A B IE R A J Ą C  g łos na P le n u m  
S ta n is ła w  G u cw a  u s to s u n k o w a ł się 
do d y s k u s ji i  o m ó w ił s y tu a c ję  r o l­
n ic tw a  w  k r a ju ,  s tw ie rd z a ją c  m . łn .  
duże  o s ią g n ię c ia  w  s fe rze  p rze b u ­
d o w y  id e o w e j św ia d o m o śc i c z ło n ­
k ó w  Z S L  oraz  w  p rz y g o to w a n iu  ip h  
do re a liz a c ji z a m ie rz e ń  sp o łeczno - 
go sp o d a rczych  w  k r a ju .

P o  d y s k u s ji p le n u m  p o d ję ło  * •  
ch w a łę .

Spotkanie 
J. Brycha 

ze St. Gucwą
WCZORAJ I  sekretarz KW  

PZPR w  Szczecinie Janusz 
Brych przeprowadził rozmowę z 
marszałkiem Sejmu, prezesem 
NK ZSL, Stanisławem Gucwą.

Omówiono problemy współ­
działania PZPR i ZSL w reali­
zacji polityki rolnej, wynikają­
cej z uchwal V II  Zjazdu naszej 
partii i V II Kongresu stronnic­
twa. Na tym tle omówiono wy­
niki szczecińskiego rolnictwa 
oraz dalsze zamierzenia gospo­
darki rolnej i przemysłu spo­
żywczego na Pomorzu Zachod­
nim.

Kolejna misja 
Athertona

W A S Z Y N G T O N  P A P . W y s ła n n ik  
p re z y d e n ta  U S A  do  s p e c ja ln y c h  
po ru e ze ń , A lf r e d  A th e r to n  o cz e k i­
w a n y  je s t dz iś  w T e l-A w iw ie ,  
skąd  n a s tę p n ie  uda  s ię  do K a iru .  
C e lem  n o w e j m is j i  A th e r to n a  je s t 
p rz e ła m a n ie  im p a su  w  se p a ra ty ­
s ty c z n y c h  ro k o w a n ia c h  p o k o jo w y c h  
e g ip s k o - lz ra e ls k łc h , to czą cych  się 
pod p a tro n a te m  W a szyn g to n u . 
U tk n ę ły  o ne  w  m a r tw y m  p u n k c ie  
w  z w ią z k u  ze  s z ty w n y m  s ta n o w i­
s k ie m  T e l-A w iw u ,  k tó r y  w y ra ź n ie  

ra  na  z w ło k ę .

Olimpijska autostrada
Z MYŚLĄ o Olimpiadzie 1980 

roku w pobliżu Moskwy pow­
staje autostrada długości 110 
km. Połączy ona miasto z lot­
niskiem oraz miasteczkiem i 
stadionem olimpijskim.

Montaż« Regulacja •  Sprzedaż wiązań narciarskich
w byłym sklepie „TALIZM A N ” —  al. Wojska Polskiego 55 
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Nasz program na 1979 r.

M IE S Z K A N IA  
dla 340 tys. rodzin

WARSZAWA PAP. 1979 rok powinien przynieść widoczną 
poprawę sytuacji mieszkaniowej przeciętnego Polaka. W od­
niesieniu bowiem do budownictwa mieszkaniowego — dzie­
dziny mającej podstawowe znaczenie dla polepszenia warun­
ków bytu setek tysięcy ludzi, program 1979 r. przewiduje 
znaczne zwiększenie liczby nowo wznoszonych domów i — na­
turalnie — liezby mieszkań. W tym czasie mamy oddać do 
użytku nowe mieszkania dla «kolo 340 tys. rodzin, a więc o 
ponad 30 tys. qwięcej niż w 1978 r.

TEN priorytet potrzeb miesz­
kaniowych silnie zaakcentowa­
ny na X I I I  Plenum KC, wyra­
ża się przede wszystkim wzros­
tem nakładów przeznaczonych 
na budownictwo mieszkaniowe 
w całości nakładów inwestycyj­
nych: z 21 proc. w minionym 
roku do 26 proc. w br.

Tak więc budownictwo mie­
szkaniowe jest jednym z tych 
działów, na które, mimo ogra­
niczeń inwestycyjnych, prze­
znaczy się znacznie więcej środ­
ków. Jest to symptomatyczne. 
Świadczy o randze, jaką przy­
wiązuje się do najbardziej nur­
tujących społeczeństwo proble­
mów, do lepszego zaspokajania 
naszych podstawowych potrzeb.

Przewidziane planem rozmia­
ry budownictwa obejmują 
wszystkie jego formy, w tym

Kom unikat Kuratorium

Terminy 
ferii zimowych

W ZW IĄZKU z komunika­
tem Ministra Oświaty i Wy­
chowania z dnia 12 stycznia 
br. w sprawie ferii zimowych 
dla dzieci i młodzieży oraz 
wcześniejszymi ustaleniami 
wojewody szczecińskiego Ku­
ratorium Oświaty i Wychowa­
nia w Szczecinie informuje, że 
ferie zimowe odbędą się osta­
tecznie w terminach:

— di* szkół podstawowych
od 29 stycznia do 3 lutego br. 
włącznie;

— dla szkół ponadpodstawo­
wych od 5 do 17 lutego br. 
włącznie.

Zadanie dla zbiornikowców 

P ŻM

Przewieźć
7 min ton ładunków

płynnych
W  R O K U  u b ie g ły m  M ota z b ió r  

n ik o w c ó w  P Ż M  (13 je d n o s te k  o  
łą c z n e j nośnośc i o k .  ł  m l«  D W T ) 
p rz e w io z ła  7177 ty s . to n  ro p y . p ro  
d u k tó w  n a fto w y c h  o ra z  s ia r k i  p ły n  
n e j. N a  ro k  b ie żą cy  p o s ta w io n o  
p rze d  n ia  tru d n e  z a d a n ie  p rz e w ie ­
z ie n ia  7 m łn  to n  ła d u n k ó w  p ły n ­
n y c h . Z a d a n ie  to  je s t ty m  t r u d n ie !  
sze, że u b y ły  d w a  s ta tk i  p o  20 
ty s . D W T : m / t  ..B e s k id y ”  i  m / t  
„ K a r p a ty ”

A k tu a ln ie  z k o le jn y m  ła d u n k ie m  
140 tys . to n  ro p y  p ły n ie  do G dań­
ska  m / t  . .C z a n to r ia ” . 135 tys . to n  
ro p y  w ie z ie  137 -tys lęczn ik  t / t  „ R y ­
s y  I I ” . N a to m ia s t m / t  „Z a w r a t ”  
z n a jd u je  s ie  w  d ro d ze  do Das 
Is la n d  w  Z a to ce  P e rs k ie j,  a t / t  
„ G ie w o n t  I I "  w y p ły n ą ł z G dańska  
do  p o r tu  B o ta s  w  T u r c j i .  „K a s p ro ­
w y  W ie rc h ”  i  ..S o k o lic a ”  b u n k ru ­
ją  p a liw o  w  C a p e to w n . ( w i t )

także budownictwo jednoro­
dzinne. Główną część programu 
— domy wielorodzinne w mia 
stach, realizować będą przed­
siębiorstwa resortu budownic­
twa. Ich zadania w tej dziedzi­
nie obejmują prawie 11 min m 
kw. powierzchni użytkowej 
mieszkań i są wyższe o ok. 12 
proc. niż w roku ubiegłym.

SPRAWĄ o węzłowym zna­
czeniu dla pełnej realizacja za­
łożeń budownictwa mieszkanio­
wego jest właściwe przygotowa­
nie się do wykonania tych wiel­
kich prac przez wszystkie 
przedsiębiorstwa budowlane, 
ich służby techniczne i zaopa­
trzeniowe.

Z wystawy „Szwecja wczoraj i  dziś” otw arte j w Zamku. 
Fot.: Z. Jodkowski

W W SM  —  kurs

elektryków okrętowych

Wyższe kwalifikacje
ludzi morza

W W Y Ż S Z E J  S zko le  M o rs k ie j w  
S zcze c in ie  ro zp o czą ł s ię  w c z o ra j 
k o le jn y ,  szós ty  ju ż  k u rs  e le k t r y ­
k ó w  o k rę to w y c h , z o rg a n iz o w a n y  
p rzez  S tu d iu m  D o s k o n a le n ia  K a d r  
O f ic e rs k ic h  d z ia ła ją c e  p rz y  t e j  u -  
c z e ln i.  D o  te j  p o ry  szk o le n ie  ta k ie  
u k o ń c z y ło  ju ż  »8 e le k t r y k ó w  p ły ­
w a ją c y c h  na s ta tk a c h  h a n d lo w y c h  
i  r y b a c k ic h .  W o s ta tn im  k u rs ie  
b ie rz e  u d z ia ł 24 lu d z i m o rza , p ra ­
c o w n ik ó w  P Ż M , P L O , P P D iU R  
„O d ra ”  i  „T ra n s o c e a n u ” . P o  cz te ­
ro m ie s ię c z n y m  s z k o le n iu  p r a k ty c z ­
n y m  i  te o re ty c z n y m  i,  o c z y w iś c ie , 
z d a n y m  e g z a m in ie  k o ń c o w y m  e le k ­
t r y c y  z y s k u ją  d y p lo m  o f ic e ró w  
e le k t r y k ó w  o k rę to w y c h  1 k la s y .

J a k  w ia d o m o , S D K O  d o k s z ta łc a  
n ie  t v lk o  e le k t r y k ó w .  S ys te m a ­
ty c z n ie  p la c ó w k a  ta  o rg a n iz u je  
ró żn e g o  ro d z a ju  k u rs y ,  na  k tó ry c h  
podnoszą k w a l i f ik a c je  zaw o d o w e  
p ra c o w n ic y  m o rz a . W  p ie rw s z y c h  
d n ia c h  s ty c z n ia  na  p rz y k ła d  ro zp o ­
czą ł s ię  k o le jn y  k u rs  k a p ita n ó w  
ż e g lu g i w ie lk ie j  m a r y n a r k i h a n d lo ­
w e j,  w  lu ty m  o rg a n iz u je  s ię  szko ­
le n ie  z d z ie d z in y  d o w o d z e n ia  d u ż y ­
m i s ta tk a m i.  N ie z a le ż n ie  o d  te g o  
c a ły  czas t r w a ją  sz k o le n ia  sp e c ja ­
lis ty c z n e  z ró ż n y c h  b ra n ż  — m .in .  
a u to m a ty k i i  in fo r m a ty k i  o k rę to ­
w e j,  B H P -o w s k ie , ra d a ro w e  ł  w ie le  
in n y c h .  (a w a )

Niebawem premiera w Teatrze „Syrena*

99Wielld Dodek*6

WARSZAWA PAP. Warszawski Teatr „Syrena” przygoto­
wał premierę spektaklu „Wielki Dodek”, poświęconego Adol­
fowi Dymszy. Przedstawienie realizowane jest wg scenariusza 
Witolda Filiera (który jest zarazem reżyserem) oraz Jonasza 
Kofty.
BĘDZIE to próba przekazania 

klimatu, w którym rozwijał się 
talent Adolfa Dyms-zy, jednego 
z najpopularniejszych artystów 
polskiej sceny, estrady 4 ekra­
nu. Urodzony w Warszawie i 
związany z tym miastem do 
końca życia, debiutował w sto­
licy, tu święcił swe triumfy atu 
po raz ostatni stanął na scenie. 
Milionom widzów znany był z 
ról w dziesiątkach filmów, któ­
re cieszyły się rekordowym po­
wodzeniem.

Widowisko przybliży widzom 
postać tego na wskroś ludowe­

go artysty, łącząc żart i piosen­
kę z nutą wspomnień o minionej 
epoce. Całość ma na celu uka­
zanie osobowości „Dodka” przy­
pomnienie czasów, w których 
żył.

W  spektaklu wystąpi niemal 
cały zespół Teatru „Syrena” z 
Kazimierzem Krukowskim, Lu­
dwikiem Sempolińskim. Deko­
racje — Marka Lewandowskie­
go, kostiumy — Małgorzaty Spy 
chalskiej, opracowanie muzycz­
ne — Ryszarda Poznakowskie­
go, choreografia —  Witolda 
Grucy.

Bez pomocy ani rusz

„Szwecja wczoraj i dziś”
(Dokończenie ze sir. 1) zował Instytut Szwedzki ze 

Sztokholmu wraz z Wydziałem 
dzących się z jednej szwedzkiej Kultury i Sztuki UW w Szcze- 
rodziny. Fotografie uzupełniają clnie, a twórcą jej jest zespół 
eksponaty takie jak przedmio- Muzeum Nordyckiego. Do 15 lu­
ty codziennego użytku, stroje, tego wystawa gościć będzie w 
rękodzieła. Ekspozycję zorgani- Szczecinie, następnie — w Poz­

naniu i Warszawie.

Trwają kłopoty 
„ P o l l e n y “

WARSZAWA PAP. Około 300 
min zl zabrakło Zjednoczeniu 
.Pollena” do wykonania planu 

sprzedaży (wg wartości produk­
cja) w 1978 r. — i to mimo sko­
rygowania tego planu w ciągu 
roku 1 24 mld zł na 22,5 mld zł. 
Podstawowe przyczyny trudnoś­
ci — to brak surowców i opa­
kowań. Większość surowców 
jest pochodzenia rodzimego, ale 
możliwości krajowego przemy­
słu są w tym zakresie 'ciągle 
niewystarczające. Od szeregu 
więc lat „Pollena” stosowała 
import uzupełniający takich 
składników jak alkiłobenzen. 
trój polifosforan sodu. siarczan 
sodu i środki zapachowe. Od 
pewnego czasu odczuwa się jed­
nak trudności z ich importem — 
ze względu na brak dewiz i... 
dostawców.

Grecki statek uszkodził
dźwig portowy

W C Z O R A J  ra n o  na N a b rze żu  
K a to w ic k im  szcze c iń sk ie g o  p o r tu  
s ta te k  b a n d e ry  g re c k ie j m /s  „ K a l -  
l id ro m o s " ,  k tó r y  p rz y w ió z ł ła d u ­
n e k  ru d y  c h ro m o w e j w  tra n z y c ie  
do  N R D , d o b ija ją c  do  k e l u d e rz y ł 
w  d ź w ig  p o r to w y  n r  157. U szkodzo  
n y  d ź w ig  w y s k o c z y ł z szyn . M /s  
„ K a ll id r o m o s ”  u d e rz y ł n a s tę p n ie  w  
ru fę  h o le n d e rs k ie g o  s ta tk u  m /s  
„W a te r la n d ” .

K o liz ja  n ie  p o c ią g n ę ła  za sobą ó - 
f ia r  w  lu d z ia c h , n ie m n ie j je d n a k  
s t r a ty  m a te r ia ln e  są w y s o k ie . 
P rz y c z y n ą  w y p a d k u  b y ł  n a jp ra w ­
d o p o d o b n ie j d e fe k t  s i ln ik a  g łó w ­
nego je d n o s tk i g re c k ie j.  U s ta le n ie m  
b liż s z y c h  o k o lic z n o ś c i zde rze n ia  
z a ję ła  się k o m is ja  e k s p e r tó w , (ap )

Pod Gdańskiem

Tragiczny
wypadek autobusowy

G D A Ń S K  P A P . T ra g ic z n y  w
s k u tk a c h  w y p a d e k  a u to b u s o w y  w y ­
d a rz y ł s ię  15 bm . n a  m ię d z y n a ro ­
d o w e j tra s ie  E  81 p od  G d a ń s k ie m .
0  g o d z in ie  5.45 ja d ą c y  z N o w e g o  
D w o ru  G d . do G d a ń ska  a u to b u s  
m a r k i „J e lc z ”  na le żą cy  do o d d z ia ­
łu  P K S  w  N o w y m  D w o rz e , p rz e w o ­
żący  lu d z i do p ra c y  w  G d a ń sku , 
s p a d ł z 7 -m e tro w e j w y s o k o ś c i w ia -
iu k tu  k o le jo w e g o  n a d  to ra m i do 

g d a ń s k ie j r a f in e r i i .  W  w y n ik u  w y -  
o a d k u  4 osoby z g in ę ły  na  m ie js c u ,
1 z m a rła  w  d ro d ze  d o  s z p łta lą , a 
•'8 je s t ra n n y c h , w  ty m  k i lk a  c ię ż ­
ko .

D O D A J M Y , że p rz e m y s ł te n  o- 
t r z y m a ł w  m in io n y c h  - ła ta c h  n ie ­
duże  ś ro d k i na ro zb u d o w ę . A  p rz e ­
c ież e fe k ty w n o ś ć  Jego p ro d u k c j i  
je s t b. w y s o k a , ro la  zaś w  zaopa ­
t rz e n iu  r y n k u  — bezsp o rn a . „ P o l­
le n a ”  d a ła  na ry n e k  k r a jo w y  to ­
w a ry  o  w a r to ś c i 18,6 m ld  z ł, p rz y ­
nosząc p a ń s tw u  je d n ą  z n a jw y ż ­
s zych  — w  s to s u n k u  do  w a rto ś c i 
p ro d u k c j i  — a k u m u la c j i .  P odobną  
ro lę  — g d y b y  p o z w a la ła  na to  w ie l 
kość  p r o d u k c j i  — m ó g łb y  o d g ry ­
w a ć  te n  p rz e m y s ł w  e ksp o rc ie . Ze 
w z g lę d u  je d n a k  na  p o trz e b y  r y n ­
k u  w e w n ę trz n e g o  e k s p o r t ś ro d k ó w  
p io rą c y c h  1 k o s m e ty k ó w  Jest w  
s to s u n k u  do  m o ż liw o ś c i n ie w ie lk i.

RESORT chemii ustali! dla 
zjednoczenia plan sprzedaży na 
rok 1979 na 25.7 mld zł — tj. o 
3,5 mld zł wyżej od wykonania 
w ubr. Nie gwarantuje się 
wszakże radykalnej poprawy 
zaopatrzenia w surowce i opa­
kowania. Nie zawsze zatem tego 
rodzaju planowanie „na wy­
rost” ma charakter prawdziwie 
mobilizujący.

Pierwszą reakcją dyrektorów 
niektórych fabryk „Polleny” na 
te zadania była zapowiedź pro­
dukcja przede wszystkim asor­
tymentów o największej jed­
nostkowej wartości. Pozwoliło­
by to, być może, na wykonanie 
wartościowego planu sprzedaży, 
ale byłoby sprzeczne ze spo­
łecznymi potrzebami. „Pollena” 
oczekuje konkretnej pomocy.

W C Z O R A J  podczas pos iedze­
n ia  S e k re ta r ia tu  K W  P Z P R  w  
S zczec in ie  z a jm o w a n o  się p ro ­
b le m a ty k ą  ż y w ie n ia  z b io ro w e ­
go w  w o je w ó d z tw ie  szczeciń­
sk im . Z a g a d n ie n ie  to  o m a w ia ­
n o  w  ś w ie t le  d e c y z ji B iu ra  
P o lity c z n e g o  K C  P Z P R  oraz  
p o s ta n o w ie ń  P re z y d iu m  R ządu  
l  C R Z Z  . S tw ie rd z o n o , że w  
w o je w ó d z tw ie  w z ro s ła  o s ta tn io  
lic z b a  m ie js c  w  za k ła d a c h  ga­
s tro n o m ic z n y c h , co je d n a k  n ie  
z a sp o ka ja  c a lk o io ic ie  ro s n ą c y c h  
p o trz e b . Z w ró c o n o  też uw agę, 
że n ie  w y k o rz y s tu je  się m oż­
l iw o ś c i a d a p ta c ji Is tn ie ją c y c h  
pom ieszczeń n a  s to łó w k i za­
k ła d o w e  i  m a łe  re s ta u ra c je , a 
ta kże  n ie  u w z g lę d n ia  się p rz y  
p ro je k to w a n iu  n o w y c h  o s ie d li 
b a ró io  s z y b k ie j o b s łu g i.

W  d ru g im  p u n k c ie  pos iedze ­
n ia  S e k re ta r ia t  K W  p r z y ją ł  
p ro g ra m  o b ch o d ó w  SI ro c z n ic y  
u tw o rz e n ia  A r m i i  R a d z ie c k ie j.

Otwarciu ekspozycji towarzy­
szył koncert kameralny muzyki 
kompozytorów szwedzkich w 
Sali Anny Jagiellonki w wyko­
naniu szwedzkiego tria.

WCZORAJ również w zamko­
wym kinie * odbył się przegląd 
,krótkometrażowych filmów do­
kumentalnych przedstawiają­
cych różne dziedziny życia na­
szych sąsiadów zza Bałtyku 
(m. in. „Jesteśmy Lapończyka­
mi”, „Sport dla Szwedów”, 
„Szwedzka żywność”, „Bieg 
narciarski Wazów”).

DZIŚ w ramach szwedzkiej 
prezentacji w Teatrze Polskim 
wystawiona zostanie sztuka P. 
O. Enąuista „Noc Trybad” w 
reżyserii E. Giinthera i wyko­
naniu zespołu Teatru Powszech 
nego w Warszawie (aktorzy: 
Ewa Dałkowska, Anna Seniuk, 
Rafał Mickiewicz, Wojciech 
Pszoniak).

W Wojewódzkiej i Miejskiej 
Bibliotece Publicznej 22 bm, 
otwarta zostanie wystawa wy­
dawnictw literatury szwedzkiej, 
szwedzkich publikacji muzycz- 
nych oraz wydawnictw Instytu­
tu Szwedzkiego, » (*)

Nowy polski 
chłodniowiec

m/s „Dzieci Polskie”
w służbie PLO

W  T Y C H  d n ia c h  pod n ie s io n o  ban 
de rę  na n o w y m  p o ls k im  c h ło d n io w  
cu  m /s  ..D z ie c i P o ls k ie ” . Im ię  1ed 
n o s tk i zw ią z a n e  je s t z t rw a ją c y m  
M ię d z y n a ro d o w y m  R o k ie m  D z iec­
k a  i  s ta n o w i w y ra z  p a m ię c i d la  se­
te k  ty s ię c y  p o ls k ic h  d z ie c i, k tó re  
s tra c i ły  ż y c ie  1 z d ro w ie  podczas I I  
w o jn y  ś w ia to w e j.  N a d z io b ie  n o w y  
s ta te k  n o s i e m b le m a t C e n tru m *  
Z d ro w ia  D z iecka .

Jest to  172 s ta te k  P o ls k ic h  L im ij 
O ce a n iczn ych . P rze zn a czo n y  1est 
do p rze w o zu  b a n a n ó w  o ra z  m ięsa  
su row ego , r y b  a ta k ż e  c y tru s ó w  
i  in n y c h  o w o c ó w . S ta te k  m a  4 ła ­
d o w n ie  p o dz ie lone  na 14 ch ło d zo ­
n y c h  p rz e d z ia łó w  o  łą c z n e j p o je m ­
nośc i 7 430 m  sześć. C a łk o w ita  noś­
ność je d n o s tk i w y n o s i 5 600 D W T  
a zasięg p ły w a n ia  10 ty s . n u l m o r ­
s k ic h . P rę d k o ś ć  e k s p lo a ta c y jn a  
s ta tk u  w y n o s i 21.5 w ęz ła . N a p ró ­
bach  i  w  ba la śc ie  o s ia e a ł szyb­
kość  22.8 w ęzła .

Z a ła d u n e k  na je d n o s tk ę  m oże sie 
o d b y w a ć  sys te m e m  p io n o w y m  
(10—10) za pom ocą b o m ó w  s ta tk o ­
w y c h  poprzez lu k i  w  p o k ła d z ie  
g ó rn y m  ja k  też  sys tem em  p oz io ­
m y m  p rz y  p om ocy  tra n s p o r te ró w  
ta ś m o w y c h  przez f u r t y  b u r to w e  
um ieszczone po o b u  b u r ta c h  ka ż ­
d e j ła d o w n i na p o z io m ie  gó rnego  
m ie d z y p o k ła d u . C hoć s ta te k  p rze ­
zn a czo n y  je s t g łó w n ie  do p rze w o ­
zu  ła d u n k ó w  c h ło d z o n y c h  i m ro żo  
n y c h  is tn ie je  m o ż liw o ś ć  p rze w o zu  
in n y c h  ła d u n k ó w . 1ak n o . sam ocho 
d ó w  o so b o w ych . W  sw a p ie rw sza  
po d ró ż  w y p ły w a  z G d y n i do e k w a  
d o rs k ie g o  p o r tu  G u a y a o u il z ła ­
d u n k ie m  217 sa m ochodów  ..F ia t 
125 p ” . Ł a d u n k ie m  p o w ro tn y m
będ ą  b a n a n y . M a tk ą  ch rze s tn ą  
m /s  ..D z ie c i P o ls k ie "  zosta ła  o ro f. 
d r  M r r la  G o n ce r^e w ie z  d c re k to r  
P o rrm ik a -S z p ita la  C e n tru m  Z d r o w a
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Wywiad L. Breżniewa dla tygodnika „Time”

Prace nad SALT II 
zbliżają się ku końcowi

MOSKWA PAP. W odpowiedzi na pytania redakcji amery- tami o charakterze ekonom i cz- 
kańskiego tygodnika „Time” Leonid Ilreżniew oceniając stan nym d innych tych, którzy sto- 
stosunków radziecko-amerykańskich, z uwzględnieniem po- jąc na czele jednego z najwięk- 
stępu w rokowaniach na temat ograniczenia zbrojeń stratę- szych krajów świata, otwarcie 
gicznych oraz ewentualności spotkania na najwyższym szcze- deklarują swą wrogość wobec 
blu, powiedział m. In., że prace nad nowym porozumieniem odprężenia, rozbrojenia i stabi- 
(SALT I I )  zbliżają się ku końcowi, aczkolwiek trzeba będzie lizacji na świecie, którzy zgła- 
zapewne jeszcze czasu, aby ostatecznie uzgodnić stanowiska. sza ją roszczenia terytorialne
ZASADA równości i jednako- wet zrozumieć uparte dążenie 

wego bezpieczeństwa, która jest Waszyngtonu do szukania wlas- którZY^uznali woine za nie’ 
uznawana przez ZSRR i USA nych korzyści w tym, co jest „ „ S ^  j L t  to igrtnie z 
za punkt wyjściowy, podpowie niekorzystne dla innych. Prze- ‘ , m _  «twierdził L  Breż- 
właśoiwe rozwiązania i obaj z cdeż wszystko to zostało już ? 
prezydentem Carterem będzie- wypróbowane i to wielokrotnie n e 
my mogli w niedalekiej przy- przez amerykańskich polityków 
szłości poświadczyć porozumie- w okresie „zimnej wojny”. Jed­
nie swymi podpisami — stwier- nakże obiektywna rzeczywistość 
dził L. Breżniew. skłoniła USA do wyciągnięcia

W ciągu ostatnich paru lat w wniosków, że konieczna jest 
stosunkach radziecko-amerykań współpraca z ZSRR, zwłaszcza 
skich niewiele było radosnych w zapobieganiu wojnie jądro- 
momentów. Często trudno na- wej i regulowaniu sytuacji kon-.

fliktowych w różnych rejonach 
' świata.

L. Breżniew stwierdził dalej, 
że dobre sąsiedztwo — nieza­
leżnie od różnic w systemach 
politycznych i zapatrywaniach 
— to najlepsza polityka w sto­
sunkach między państwami. Je­
stem też głęboko przekonany — 
powiedział — że stosunki ra- 
dziecko-amery kańskie istotnie 
mogą być nie tylko normalne, 
lecz naprawdę dobre.

♦ Rozbudowa przemysłu
♦ Modernizacja portów

Kubańskie inwestycje
K U B A  — do re w o lu c j i  k r a j  m o - J e d n y m  z w ię k s z y c h  za k ła d ó w  

n o k u l tu r y  c u k ro w e j — in te n s y w - p rz e m y s ło w y c h  K u b y . będących  w  
n ie  z m ie n ia  s t r u k tu r ę  sw e j gospo- b u d o w ie . je s t o d le w n ia  że liw a , 
d a r k i .  N ie  z a n ie d b u ją c  u trz y m a n ia  p ie rw sza  na K u b ie  b u d o w a n a  na 
d o ty c h c z a s o w e j p o z y c ji w  ś w ia to - p o d s ta w ie  p o ls k ie j te c h n o lo g ii i 
w e j p ro d u k c j i  c u k ru ,  o d n a w ia ją c  p o ls k ic h  p ro je k tó w  w  G u a n ta n a - 
p ła n ta c je  i  fa b r y k i,  jednocześn ie  m o. O d le w n i tow a rzysza  z a k ła d y  
z pom ocą  in n y c h  k r a jó w  R W P G  m e ch a n iczn e  s ta c ia  k o m p re s o ró w , 
in te n s y w n ie  in d u s t r ia l iz u je  s ię . p o d s ta c ja  e le k try c z n a , la b o ra to r ia  

__ . . .  . . , a n a liz y  m a te r ia łó w  it p . ;  w  su m ie
P o m o c k r a jó w  R T O G  o b e jm u je  ^  r ć ż n y c h  o b ie k tó w . Z a k ła d y  z a j-  

d o s ta w y  k o m p le tn y c h  o b ie k tó w  I m ą ^ ¿ s t r i e f t  p o nad  100 ti-s . m  
s p rz ę tu  in w e s ty c y jn e g o . u d o s te o n le  k ,J  ' w  ty m  !a  s5 „ m  k w . da . 
n ie  d o k u m e n ta c ji i  te c h n o lo g ii.  ch e L
u d z ia ł w  k s z ta łc e n iu  k a d r  fa c h o - p r zew idu1e s ie  że fa b rv k a  k tó -  
o r r t f 1" r c a ł n i r eł  bud o w a  m a b vć  zakończona w  
w e s ty c ń  k r a t  d o s ta rc z ?  [<$T Pr *v s z ly m  ro k u . dos ta rczać  bodzie
b le  m a s z w y  l  u m d t c n i  m , In  d o ^ r u r “  w S J S i o w i c S
t ro te n h jfk i l f .» . , ,  cukrow n iczeB O . e le k  k ukase t  to n  u rządzeń  d la  budo -
d u /e m y  » S i o  w  H ? w S “ : £  J g , S c lek6w  1 w le ,c  ‘nnTCh e' em on 
s ta rc z a m y  d o k u m e n ta c ję  1 te c h n o - 
lo s ie .

Rezygnacja

BUENOS AIRES PAP. Jak 
donoszą z La Paz, cały rząd 
wojskowy Boliwii podał się 
wczoraj wieczorem do dymisji. 
Oficjalny komunikat w tej 
sprawie n.ie precyzuje żadnych 
powodów tego kroku.

Rząd boliwijski został powo­
łany po bezkrwawym zamachu 
stanu w listopadzie 1978 r.

Wypadek na Nilu
K AIR  PAP. Z Chartumu do­

noszą, że na Nilu na terenie 
Sudanu wydarzył się tragiczny 
wypadek. Zatonęła łódź prze­
wożąca uczestników uroczysto­
ści pogrzebowych. 13 osób po­
niosło śmierć,

ODPOWIADAJĄC na pytanie 
dotyczące normalizacji stosun­
ków między Waszyngtonem a 
Pekinem oraz przyszłości sto­
sunków radziecko-chińskich, 
Leonid Breżniew oświadczył, że 
gdzieniegdzie na Zachodzie ro­
dzi się pokusa posłużenia się 
Pekinem dla wywierania nacis­
ku na świat socjalizmu. Taka 
polityka jest awanturnictwem, 
bardzo niebezpiecznym dla 
sprawy powszechnego pokoju.

Nie chodzi bynajmniej o na­
wiązanie stosunków dyploma­
tycznych. Podejmowane są jed­
nak próby ośmielania wszelkimi 
sposobami i zachęcania przynę-

W ydatki na ten cel wzrosną o 10 proc.

i ł o w a  b r o i  
dla Buitilaswehry

BONN PAP. Ogromne środki skowych” w ciągu całego okre- 
finąnsowe przeznacza się w su istnienia NATO.
RFN na wyposażenie Bundes- Stocznie zachodniomemieckie 
wehry w nowe rodzaje broni, przystąpią do budowy serii 
Wydatki na cele wojskowe wy- okrętów wojennych — fregat 
niosą, uwzględniając tylko wyposażonych w broń rakieto- 
budżet Ministerstwa Obrony — wą i śmigłowce, 
blisko 37 mid marek. Minister Niedawno komisja obrony i 
obrony Hans Apel oświadczył, komisja budżetowa Bundes- 
że wydatki na zakup nowych wehry powzięły uchwałę apro- 
rodzajów broni i wyposażenia bującą udział RFN w NATO- 
dla Bundeswehry wzrosną ge- wskim systemie wczesnego 
neralnie w porównaniu z ro- ostrzegania „AWACS”. 
kiem ubiegłym o 10 proc.

Chiny zachęcają

Czy Dalaj Lama
powróci do Tybetu?
AGENCJA SINHUA przeka- Agencje przypominają, że Da- 

zała relację, z uroczystości po- laj Lama X IV  od 1959 r. prze- 
święconej utworzeniu komitetu bywa w miejscowości Dharma- 
ds. tybetańskich repatriantów i sala w północnych Indiach. W 
okresowych gości, zamieszcza- samych Indiach mieszka obec- 
jąc jednocześnie wypowiedź wi- nie ok. 90 tys. Tybetańczyków; 
ceprzewodniczącego komitetu w 1959 r., po rebelii w Lhasie, 
rewolucyjnego Tybetańskiego stolicy Tybetu, Dalaj Lama i 
Okręgu Autonomicznego, Ba- jego zwolennicy uszli z kraju w 
sanga, który wystosował pod obawie przed wojskami chiński- 
adresem wszystkich emigran- mi. które stłumiły bunt ludnoś- 
tów tybetańskich łącznie z Da- ci tybetańskiej. Od pewnego 
laj Lamą, przedstawicielami czasu — pisze AFP — strona 
dawnej arystokracji i wyższego chińska zabiega o pozyskanie 
kleru lamajskiego, zaproszenie Dalaj Lamy, czyniąc pod jego 
do złożenia wizyty w Tybecie adresem rozmaite gesty, 
bądź przyjazdu na stałe do kra- ■
ju-_  . . , *

Atrakcyjne formy usług
w  N R D

„Powitamy ich należycie i bę 
dziemy odnosić się do nich ser­
decznie, bez względu na to kie­
dy przybędą” — oświadczył Ba- 
sang.

REUTER i AFP zauważają, 
że drugi w hierarchii Kościoła 
lamajskiego dostojnik, Panczen 
Lama Erdeni Chuji-Geltsen wy­
stosował apel do Dalaj Lamy i 
całej emigracji tybetańskiej, 
wzywając ich do powrotu do 
Tybetu. „Mam nadzieję, że Da­
laj Lama i inni patrioci tybe­
tańscy mieszkający za granicą 
rozważą tę sprawę, porzucą złu­
dzenia, dostrzegą prawdziwą 
rzeczywistość, zmienią swój po­
gląd i powrócą do nas, przyłą­
czając się do naszych wysiłków 
na rzecz rozbudowy Tybetu i 
naszej ukochanej ojczyzny. 
Chińskiej Republiki Ludowej” 
— oświadczył Panczen Lama.

Sprawozdanie rządu za rok 
1978, w części poświęconej pro­
blemom polityki wojskowej, 
stwierdza, że w nowym roku 
rozpoczną się dostawy dla lą­
dowych sił zbrojnych Bundes­
wehry nowoczesnych czołgów 
„Leopard I I ”, śmigłowców i no 
wych transporterów opancerzo­
nych.

Kontynuowane są przygoto­
wania do wyposażenia lotnic­
twa w nowoczesne samoloty 
bojowe „Tornado”, które są 
produkowane przez koncerny 
RFN. Wielkiej Brytanii i Wioch. 
Bundeswehra otrzymać ma 320 
samolotów tego typu. Obserwa­
torzy niejednokrotnie podkre­
ślali. że dostawy samolotów 
„Tornado” stanowią „jedno z 
największych zamówień woj-

NAD Chicago przeszła 
gwałtowna burza śnieżna, 
która pokryła ulice miasta 
półmetrową warstwą śnie­
gu. Śnieżyca spowodowała 
śmierć 7 osób.

NA ZDJĘCIU: pokryte  
śniegiem ulice Chicago.

W ZO R E M  Z w ią z k u  R adz ieck iego  
w p ro w a d z o n o  w  N R D  tzw . d o m y  
u s łu g , k tó re  c ieszą s ię  w ie lk a  po­
p u la rn o śc ią , Są to  g m a ch y  w  ro ­
d z a ju  d o m ó w  to w a ro w y c h , w  k tó ­
r y c h  p rz y jm u je  s ie  z a m ó w ie n ia  na 
poszczególne ro d z a je  us ług .

O prócz z lo k a liz o w a n y c h  tam  
w a rs z ta tó w  n a p ra w c z y c h . k tó re  
sam e p rz y jm u ją  z lecen ia , d z ia ła ła  
ró w n ie ż  tz w . b iu ra  z leceń , w  k tó ­
ry c h  za m a w ia  sie usługę  o k re ś lo ­
nego ro d z a ju . T e  b ra n ż o w o  w yspę 
c ja liz o w a n e  b iu ra  p rz y lm u ja  zlece­
n ia  na u s łu g i z za kre su  no . n a o ra - 
w y  te le w iz o ró w , p ie c y k ó w  e le k ­
try c z n y c h . lo d ó w e k , p ra le k , ra d io ­
o d b io rn ik ó w  i  in n e g o  sp rzę tu , na 
n a p ra w y  od z ie ży  m e s k ie i i  dam ­
s k ie j.  n a p ra w ę  o b u w ia , ze g a rkó w , 
p a ra s o li itp .

B y  m ożna b y ło  k i lk a  s p ra w  za­
ła tw ić  od  ra zu  w  je d n y m  m ie js c u  
— w  d o m u  us łu g  zna.idu.1a s ie  k w ia  
e ia rn ia . sa lo n y  fr y z je r s k ie  i  ko s ­
m e tyczn e , u rz ą d  p o cz to w y , p u n k t 
p rz y ję c ia  s u ro w c ó w  w tó rn y c h  itp .

A k tu a ln ie  d z ia ła  w  N R D . g łó w ­
n ie  w  w ię k s z y c h  m ia s ta c h . 20 ta ­
k ic h  d o m ó w  us ług . D ąży  s ie  do 
da lszego ro z w o ju  ic h  s ie c i i  o b ję ­
c ia  n la  w s z y s tk ic h  m ia s t o k rę g o ­
w y c h  i  p o w ia to w y c h , ja k  ró w n ie ż  
w ię k s z y c h  o s ie d li.

( In te rp re s s !

„Elle“ strajkuje
P A R Y Ż  P A P . N a jb liż s z y  n u m e r 

n a jp o p u la rn ie js z e g o  fra n c u s k ie g o  
ty g o d n ik a  kob ie ce g o  „ E l le ”  p ra w ­
do p o d o b n ie  n ie  uka że  się . O d t y -  
o d n la  b o w ie m  re d a k c ja  te g o  p i­

sma s t r a jk u je ,  p ro te s tu ją c  p rz e c iw  
p r o je k to w i z w o ln ie n ia  części p ra ­
c o w n ik ó w  m a g a z y n u  w  z w ią z k u  z 
t ru d n o ś c ia m i f in a n s o w y m i,  z ja k i ­
m i b o ry k a  s ię  ty g o d n ik .

Ślub po japcńsku
W E D Ł U G  p rz e w id y w a ń  i zgod­

n ie  z p ro g n o za m i, w  ty m  ro k u  oo  
raz p ie rw s z y  w  h is to r i i  J a p o n ii,  
lic z b a  p a r  z a w ie ra ją c y c h  zw ią ze k  
m a łż e ń s k i p rz e k ro c z y  m ilio n .

D w ie  trz e c ie  z w ią z k ó w  z a w ie ra ­
n y c h  Jest w io s n a  i je s ie n ia ; szcze­
g ó lne  n a s ile n ie  l ic z b y  c e re m o n ii

O d le w n ia  u sy tu o w a n a  1est w  sa­
m y m  m ie śc ie . N a to m ia s t na p o łu d ­
n io w y c h  je g o  k ra ń c a c h  po w s ta je  
k o m p le k s  za k ła d ó w  p rz e m y s łu  spo 
ż y w c z e g o ^  W ich  p ro je k to w a n iu  i  
b u d o w ie  ró w n ie ż  u c z e s tn ic z y li spe­
c ja l iś c i z b ra tn ic h  k ra jó w .  N o . fa ­
b ry k a  lo d u  o  w y d a jn o ś c i 66 to n  
d z ie n n ie  — to  d z ie ło  B u łg a ró w . P ie  
k a rn ia  m e ch a n iczn a  p ra co w a ć  bę­
d z ie  na te c h n o lo g ii N R D -o w s k ie j.  
Poza ty m  b u d u je  s ie  tu  fa b ry k ę  
n a p o jó w  ch ło d zą cych . fa b ry k ę  
w a f l i  do lo d ó w  itp .  W szys tk ie  te  
za k ła d y  m a ja  b yć  p rzekazane  do 
u ż y tk u  w  b ie żą cym  ro k u .

M O R Z E  je s t g łó w n a  d ro g a  tra n ­
sp o rto w ą  d la  k u b a ń s k ie g o  h a n d lu  
za g ran icznego . W  z w ią z k u  z ty m  
p ie rw s z y  p la n  5 - le tn i ro z w o ju  go­
spodarczego K u b y  na la ta  1976— 
I960 z a k ła d a  m . in .  k o m p le k s o w a  
m o d e rn iz a c je  p o rtó w .

D z ię k i w p ro w a d z a n iu  w  o s ta t­
n ic h  la ta c h  n o w y c h  urządzeń  orze 
ła d u n k o w y c h  1 ro z b u d o w ie  base­
n ó w  p o r to w y c h  znaczn ie  s k ró c ił 
s ię  czas p o s to ju  s ta tk ó w  w  p o r­
ta c h . P o d n io s ła  s ie  w y d a jn o ś ć  p ra ­
c y  d o k e ró w ; je ś li w  ro k u  1973 do  
p rze ła d o w a n ia  200 to n  to w a ró w  po  
trz e b a  b y ło  50 p ra c o w n ik ó w , to  w  
1978 — n ie sp e łn a  20. W  p o rc ie  ha - 
w a ń s k im  w y d a jn o ś ć  p ra c y  w  Cią­
gu o s ta tn ic h  d w u  la t  w z ro s ła  o  20 
p ro c .

S p e c ja ln e  m ie jsce  -w  p ra c y  k u ­
b a ń s k ic h  p o r tó w  z a jm u je  p rze ła ­
d u n e k  c u k ru .  P ro g ra m  m o d e rn iza ­
c j i  p o r tó w  p rz e w id u je  do ko ń ca  
ro k u  1980 za kończen ie  p ra c  zw ią za ­
n y c h  z m e ch a n iza c ja  tra n s p o r tu  
c u k ru  ze s k ła d u  do ła d o w n i s ta t­
k u .  O becn ie  na K u b ie  p ra c u je  
sześć s p e c ja lis ty c z n y c h  zm echan izo  
w a n y c h  nab rze ży , k tó re  p o zw a la ją  
za ła d o w a ć c u k ie r  z m a g a zyn u  na  
s ta te k  bez u d z ia łu  p ra c y  re czn e j. 
N ie d a w n o  w  p o rc ie  M a r ie l.  je d ­
n y m  z n a jm ło d s z y c h  na  K u b ie , od ­
dan o  do e k s p lo a ta c ji m a gazyn  d la  
50 ty s . to n  c u k ru .  N ow oczesne u rz ą  
dzen ia  po zw o lą  p rz e ła d o w y w a ć  16 
tys . to n  c u k r u  na  dobę ( tra n s p o r t 
i  p rz e ła d u n e k  te j i lo ś c i c u k ru  w  
w o rk a c h  z a ją łb y  5—7 d n i).

S ze ro k ie  p la n y  ro z w o ju  m a  ta k ­
że p ro w in c ja  O lg in :  p rz e w id u je  
sie tu  ro zb u d o w ę  p o r tu  w  Za toce  
N ip a . N a p ó łn o c y  p ro w in c j i  O lg in  
z n a jd u ją  s ie  je d n e  z n a jw ię k s z y c h  
na św ie c ie  z łoża  n ik lu .  O becn ie  
e k s p lo a tu je  s ie  tu  36 tys . to n  tego 
su ro w ca  w  c ią g u  ro k u :  w  przysz­
ło ś c i w y d o b y w a ć  s ię  bedz ie  130 
tys . to n . N o w y  p o r t  m a s łu ż y ć  n ie  
t y lk o  do  w y w o z u  n ik lu ,  w  e k s p o r­
c ie  k tó re g o  K u b a  ju ż  dziś z n a jd u ­
je  s ie  w  czo łów ce  ś w ia to w e j. B ędą 
tu  z a w ija ły  ta kże  s ta tk i z  rop a  
n a fto w ą , w ę g le m , m a te r ia ła m i bu ­
d o w la n y m i, n a w o za m i s z tu c z n y m i 
i td .  ( In te rp re s s )

Dali nie chce być dłużej.» 
Napoleonem

Z n a n y  z e ks c e n try c z n o ś c i h isz­
p a ń s k i m a ia rz -s u rre a lis ta . S a lv a d o r 
D a li s tw ie rd z a ł podczas n ie d a w n e j 
k o n fe re n c j i  p ra so w e j, że je s t z b y t  
in te l ig e n tn y ,  a b y  b y ć  d o b ry m  m a­
la rz e m . a poza ty m  n ie  o d p o w ia ­
da m u  ju ż  ro la  N apo leona.

W d łu g im  do  k o s te k  płaszczu, 
o b s z y ty m  g ro n o s ta ja m i 74 -łe tn l 
a r ty s ta  w y g ło s ił szereg o p in i i  do­
ty c z ą c y c h  f i lo z o f i i ,  s z tu k i i  p o l i ty ­
k i .  Na p y ta n ie , co  sądz i o  m a la r ­
s tw ie  u b ie g ły c h  20 la t .  D a li p ow ie ­
d z ia ł t y lk o  je d n o  s ło w o  ..k a ta s tro ­
fa ” . S ieb ie  uw aża  za ..e k s c e n try k a  
1 k o n c e n try k a ”  zaś n a jb a rd z ie j 
w y g o d n y m  u s tro je m  p o lity c z n y m  
je s t w e d łu g  n iego  ..m ieszan ina  
a n a rc h ii i  m o n a rc h ii”  A r ty s ta  po 
w ie d z ia ł ró w n ie ż , że zawsze uw a ­
ż a ł s ię  za lepszego p isa rza  n iż  m a­
la rz a  i  p ra g n ie  b y ć  p rzede w szy­
s tk im  ..sam ym  sobą”

P o m ija ją c  d z iw a c tw a  h iszp a ń sk ie  
go a r ty s ty -o ry g in a ła .  n a le ży  p rz y ­
znać. że D a li je s t je d n y m  z n a jw y ­
b itn ie js z y c h  p rz e d s ta w ic ie li s u rre ­
a liz m u . Z  ty m  k ie ru n k ie m  z e tk n ą ł 
s ię  w  1928 r . w  P a ry ż u . P ozosta jąc 
pod  w p ły w e m  ó w czesne j a w a n g a r 
d y  i  ta k ic h  a r ty s tó w  ja k  A . B re ­
to n . de C h ir ic o . M . E rn s t  i  in n i 
D a li  ro z w in ą ł w ła sn ą  m e to d e  tw ó r  
czą. o k re ś lo n a  p rzez s ie b ie  la k o  
„p a ra n o ic z n o -k ry ty c z n ą ” . po lega  ją -

ś lu b n y c h  w y s tę p u ję  w  p a ż d z ie m i-  i CJ* ha a r ty s ty c z n e j in te r p r e ta c j i  
k u  i  lis to p a d z ie , « m a ja cze ń  s e n n ych .
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Rekrutacja sterowana
DYREKTOR pewnej fabry­

ki, który okazał się w 
ubiegłym roku jednym z 

mistrzów lawirowania i prze­
kroczył plan zatrudnienia roz­
maitymi sposobami o blisko 30 
proc., zapomniał — za przepro­
szeniem — języka w gębie, gdy 
dziennikarz zapytał go, dlacze­
go ma nieżyczliwy stosunek do 
•własnej żony i każe jej stać 
w kolejkach. Najwyraźniej nie 
docierało do jego świadomości, 
że nawet w niezbyt wielkim 
mieście życie, mimo wszystko, 
nie sprowadza się wyłącznie do 
świadczeń na rzecz jednego za­
kładu. Niejedna fabryka daje 
swemu miastu wiele korzyści, 
ale jeśli prowadzi rabunkową 
gospodarkę zasobami pracy, je­
śli pozbawia handel, usługi i 
inne zakłady rąk do pracy — 
zaczyna być dla mieszkańców 
uciążliwa, a gospodarce przy­
nosi szkody, tak jak przynosi 
je wszelka rozrzutność.

Jeszcze niedawno roczne 
przyrosty zasobów pracy prze­
kraczały 400 tys. osób, podczas 
gdy w 3 minionych latach spa­
dły do ok. 250 tys. W ciągu 
najbliższych 2 lat zmniejszą się 
do ok. 150 tys., zaś w następnej 
5-latce nie wniosą nawet 100 
tys. osób! Już tych kilka liczb 
w  sposób bardzo plastyczny 
pokazuje, jak ważnym proble­
mem społeczno-gospodarczym 
staje się racjonalizacja zatrud­
nienia. Dążenie do optymalne­
go wykorzystania każdej pary 
rąk jest jednak o tyle trudne, 
że lata wielkiej obfitości chęt­
nych do pracy nauczyły nas, 
niestety, niefrasobliwości w go­
spodarowaniu tym cennym ka­
pitałem. Przyzwyczailiśmy się 
do tego, że ilościowy wzrost 
produkcji najłatwiej osiągnąć 
przez zatrudnienie nowych lu­
dzi.

Nawet ostatnio, mimo bardzo 
napiętego bilansu siły roboczej, 
zdarzały się wcale nierzadko 
przypadki zwiększania stanu 
załóg ponad granice wyznaczo­
ne możliwościami. Wielu sze­
fów przedsiębiorstw „staje na 
głowie”, by zdobyć dodatko­
wych ludzi, zaś organom za­
twierdzającym i kontrolnym 
nie starcza niekiedy stanow­
czości i konsekwencji w prze­
ciwstawianiu się temu. Zbyt

często miraże wzrostu produk­
cji okazują się przekonujące, a 
prawda o nieopłacalności takiej 
metody jakby umykała z pola 
widzenia.

Trudno sobie wyobrazić, by 
tegoroczny plan społeczno-gos­
podarczy został pomyślnie wy­
konany, jeśli podobne zdarze­
nia nadal będą miały miejsce. 
Mając więc nadzieję, że limity

ne są środki naturalne, by od­
powiedniej wielkości strumie­
nie fachowców kierowały się 
samorzutnie tam, gdzie panuje 
największa posucha. Jest to 
końcowy, lecz niezwykle waż­
ny etap sterowania rekrutacją 
młodych fachowców do gospo­
darki.

Przed laty wprowadzono, a 
później nieśmiało zmodyfiko-

Rozważania nad planem

Tutenchamon
w Nowym Jorku

ZŁOTA M ASKA  po­
śmiertna Tutenchamona 
jest jednym z w ielu ekspona 
tów na wystawie otw arte j 
niedawno w  nowojorskim  
Metropolitan Museum.

(Fot. CAF—U Pl)

będą wreszcie limitami bez od­
stępstw, warto nieco szerzej 
spojrzeć na problem racjonali­
zacji zatrudnienia. Tylko bo­
wiem w planie bieżącym i tyl­
ko częściowo sprowadza się on 
do ilościowego rozdziału absol­
wentów między poszczególne 
dziedziny gospodarki i dalej — 
między resorty, zjednoczenia i 
zakłady. Metoda administracyj­
nej reglamentacji jest niezbęd­
na doraźnie, ale na dłużej — 
problemu bynajmniej nie roz­
wiązuje. Może go natychmiast 
rozwiązać z jednej strony zmia­
na mentalności wielu działaczy, 
zaś z drugiej — uruchomienie 
spójnego i skutecznego mecha­
nizmu rekrutacji do szkół, re­
krutacji nie swobodnej, ale ste­
rowanej.

Niewątpliwie największą sła­
bością naszej gospodarki zaso­
bami pracy jest brak dosta­
tecznej korelacji między struk­
turą kształcenia a potrzebami 
gospodarki. Trudność harmo­
nijnego skoordynowania tych 
dwóch elementów wynika z 
prostego faktu, że kształcimy 
d z i ś  na potrzeby j u t r z e j ­
sze.  Nawet bez dokładnych 
prognoz gospodarczych wiado­
mo jednak, że — generalnie 
rzecz biorąc — struktura kształ­
cenia, zwłaszcza w szkołach 
wyższych, jest obecnie niedo­
stosowana do potrzeb gospo­
darczych przynajmniej najbliż­
szych 10 lat. Kształcimy za ma­
ło ludzi choćby dla handlu i 
usług, dla «transportu, a także 
dla gospodarki żywnościowej. 
Równocześnie nobilitujemy zbyt 
wielu humanistów, których póź­
niejsze losy zawodowe są często 
jedynie ilustracją prawa Par­
kinsona.

Szacuje się — dokładnie nie 
potrafimy tego zbadać — że w 
całej gospodarce ok. 25 proc. 
ludzi ze specjalistycznym śred­
nim i wyższym wykształceniem 
nie pracuje w zawodach wy­
uczonych. Bez obawy popełnie­
nia błędu można przyjąć, że 
efektywność ich pracy jest, 
lekko licząc, o połowę gorsza 
od potencjalnej. Daje to wy­
obrażenie o rezerwach jakości 
pracy ukrytych w naszej gos­
podarce.

Rekrutacja sterowana ma 
także tę dodatkową zaletę, że 
pozwala uwzględnić nie tylko 
branżowe, ale również regio­
nalne zapotrzebowanie gospo­
darki na kadry. Obecnie sto­
sunkowo nie najgorzej wyglą­
da w tym kontekście struktura 
zasadniczego i średniego szkol­
nictwa zawodowego, głównie 
zresztą dzięki gęstości sieci 
szkól, a nie przemyślanej me­
tody rekrutacyjnej. Znacznie 
gorzej wygląda to jednak na 
poziomie wyższym.

M ŁODZIE2 przybywająca do 
ośrodków akademickich ze wsi 
lub z mniejszych miast zazwy­
czaj dokonuje cudów przebie­
głości, by pozostać w  dużym 
mieście. Zasady demokracji i 
swobodnego wyboru drogi ży­
ciowej przez każdego człowieka 
nie pozwalają stosować w tym 
względzie na większą skalę 
metod administracyjnych; zre­
sztą planowe zatrudnienie i tak 
zwany przydział pracy nie zda­
ją w pełni egzaminu. Potrzeb-

wano zasady zawierania umów 
o stypendiach fundowanych, u- 
patrując w tym szansy racjo­
nalizacji zatrudnienia w sensie 
geograficznym. Metoda ta jed­
nak nigdy nie spełniła pokła­
danych w niej nadziei. Nie me­
toda była bowiem zła — jak 
twierdzili niektórzy fachowcy 
— ale sposób wcielania jej w 
życie. W gruncie rzeczy wa­
runki umów stypendialnych 
zawsze odbiegały od społecz­
nych wyobrażeń i oczekiwań i 
przedstawiały się — krótko 
mówiąc — mało atrakcyjnie. 
Przy okazji fundatorzy nagmin­
nie nie wywiązywali się ze 
swych podstawowych zobowią­

zań, dlatego dobra metoda nie 
kwitnie, lecz wegetuje.

O TYM, że sama idea sty­
pendiów fundowanych ma jed. 
nak sens, świadczy grudniowa 
decyzja Prezydium Rządu w 
sprawie racjonalnego rozmiesz­
czenia kadr lekarskich. Wpro­
wadzone dzięki tej uchwale za­
chęty materialne nie są prze­
cież niczym innym, jak zgod­
nym z duchem czasów rozwi­
nięciem koncepcji stypendiów 
fundowanych! Jest rzeczą nie­
prawdopodobną, by rozsądnie 
pomyślane (to fakt) oraz reali­
zowane (to nadzieja) zasady 
kredytowania — wspólnie z 
gwarancją uzyskania mieszka­
nia — nie spowodowały odczu­
walnego przewartościowania w 
preferencjach lekarzy, zwłasz- 
szcza świeżo upieczonych absol­
wentów akademii medycznych. 
Jeśli wspomniana uchwała 
przyniesie spodziewane owoce, 
trzeba będzie podobne metody 
postępowania stosować szerzej. 
Opłacą się stokrotnie i gospo­
darce, i społeczeństwu, a i sa­
mi zainteresowani będą mieć z 
tego tytułu wiele nie tylko ma­
terialnej, ale także pozamate- 
rialnej satysfakcji.

Tomasz JEZIORAŃSKI

ZERWANA przez śnieg markiza to przykład stosunkowo na j­
mniejszych strat, jakie  spowodował ostatni atak zimy.

Foto Zb. Jodkowski

L u dzie  z  p a s ją

M echan ik
z żyłką majsterkowicza
LUDZIE niezastąpieni nie 

istnieją. Jednak, gdy Marian 
Fedorko, maszynista chłodni w 
dziwnowskiej „Belonie”, idzie 
na urlop lub na „chorobowe”, 
bardzo odczuwa się tutaj jego 
nieobecność. Prawdziwa bieda 
jest wówczas, gdy nawali ja­
kieś urządzenie w chłodni, czy 
na wydziale przetwórstwa ryb­
nego. Nikt inny tak szybko, 
Sprawnie i fachowo nie usunie 
awarii. *

Fedorko jest zapalonym maj­
sterkowiczem. Kiedy trzeba — 
zamontuje każde urządzenie, 
kiedy trzeba — zespawa pęk­
niętą rurę, dorobi brakującą 
część, naprawi każdą maszynę. 
I  tę najstarszą, i tę najnowo­
cześniejszą, zakupioną u naj­
bardziej znanych producentów 
zagranicznych. Robotę wyko­
nuje przy tym bardzo solidnie; 
„firma Fedorko” dała się po­
znać w „Belonie” z jak najlep­
szej strony. •

Mie l iś m y  również w 
tych dniach bardzo wie­
le problemów komunika­

cyjnych. Praktycznie — nie ist­
niała. Aby zdążyć na czas do 
pracy wychodziło się z domu o 
godzinę lub dwie wcześniej.

T O  w s zys tko  p ra w d a . P ra w d ą  
je s t  Jednak i  to . te  k o m u n ik a c ja  
m ie js k a  Szczecina p ra c u je  w  n ie ­
z w y k le  s k o m p lik o w a n y c h  w a ru n ­
ka ch . P rz y p o m n ie ć  tu  trz e b a , te  
o b ie  z a je zd n ie  tra m w a jo w e  — na 
P ogo d n ie  1 N ie m ie rz y n ie  — p rze ­
k r o c z y ły  ju ż  w ie k  e m e ry ta ln y  (w y ­
b u d o w a n o  Je w  1903 r.). N ie  są w  
s ta n ie  n a w e t p o m ie śc ić  ca łego  ta ­
b o ru  i  w ie le  w a g o n ó w  s to i przez 
ca łe  noce pod g o ły m  n ie b e m . B u ­
d o w ę  d ru g ie j h a l i  n a  P ogodn ie  
rozpoczę to  p rzed  sześciu  la ty .  ale 
ko ń c a  ro b ó t n.ie w id a ć .

Mówi się też — i to wcale 
nie na ucho — że najnowocześ­
niejszy tabor okazał się zbyt 
delikatny wobec tegorocznej 
zimy. Tramwaje typu 105 N nie 
mogły pokonać zawianego śnie­
giem odcinka torów wzdłuż ul. 
ul. Energetyków i Gdańskiej. 
Kilka wozów utknęło w zaspach 
na Basenie Górniczym. Zbyt 
niskie zawieszenie podwozia 
sprawiało, że wagony zawisły 
na stertach śniegu. W efekcie 
przepalały się silniki. Ostatecz­
nie przez dwa dni na tej trasie 
kursował najstarszy tabor.

W  IN S T R U K C J I a u to b u fió w  lic e n ­
c y jn y c h  „J e lc a  PR-100 i  IM ”  zn a j­
d u je  s ię  ta k i passus: p rzez p rze jazd  
k o le jo w y  na leży  p rze je żd ża ć  *  szyb­
ko śc ią ... 5 km /godz . W  ja k im  za­
te m  te m p ie  na le ży  p o k o n y w a ć  g łę ­
b o k ie  na k ilk a d z ie s ią t, c e n ty m e tró w  
k o le in y  z lo d o w a c ia łe g o  śn iegu?
S zczec ińsk ie  „ B e r l ie ty ”  W P K M
dość często  n ie  p o w ra c a ły  do baz. 
T rze b a  je  b y ło  ściągać z  tra s y , co 
n ie  zawsze b y ło  czyn n o śc ią  ła tw ą  
z u w a g i na  d e lik a tn o ś ć  k o n s t ru k c j i .  
T ym czasem  s ta re  ..Je lcze”  d a w a ły  
sob ie  ra d ę  n ie  n a jg o rz e j.

P o „p ierw szym  starc iu “ z  z im ą <2>

Czego się nauczyliśmy?
CZYŻBY zatem nowe tram- dokonano za pomocą linijki I 

waje i autobusy nie nadawały cyrkla na planie miasta. Na-
z n a le ż l i  s ię  t a k ż e  k o m u n a ln i ,  p ro s tu  n ie  p o m y ś la ł o  p o trze b ie  ta ­

k ie g o  z a ku p u . S y tu a c ja  w y k ia ro w a -

Szczątki meteorów 
w górskich rzekach
B A D A N IA  g e o lo g iczn e  p ró w a d zo  

ne  w  S u d e ta ch  i  w  za ch o d n ich  
K a rp a ta c h  p rz y n io s ły  in te re s u ją c e  
o d k ry c ie .  G e o lo d zy  w  czasie  poszu 
k iw a n ia  w  osadach rz e c z n y c h  ś la ­
d ó w  tz w . m in e ra łó w  c ię ż k ic h  na ­
t r a f i l i  na  po zo s ta ło śc i m in e ra łó w  
poch o d ze n ia  k o sm iczn e g o . B y ły  to  
ro z p y lo n e  re s z tk i k a m ie n n y c h  1 
m e ta lic z n y c h  m e te o ry tó w , k tó re  w  
d a w n y c h  e p o ka ch  g e o lo g iczn ych  
s p a d a ły  na  Z ie m ię . T c  kosm iczne  
s z c z ą tk i m a ją  k s z ta łt  k u le c z e k  lu b  
w y d łu ż o n y c h  k ro p e le k  w ie lk o ś c i 
o k . 1 m m . K ro p e lk i tw o rz y ły  się 
w  w y n ik u  to p ie n ia  s ię  m e te o ry tó w  
p rz y  p rz e c h o d z e n iu  p rzez a tm o s fe ­
rę  z iem ską . S z c z ą tk i m e te o ry tó w  
z n a jd u ją c e  s ię  w  ró ż n y c h  w a r ­
s tw a c h  p e o lo g ic z n y c h  b y ły  p ó ź n ie j 
w y m y w a n e  p rzez  w o d y  i  osadzane 
w  k o ry ta c h  rz e k  i  s tru m ie n i.

'P A P )

się do pracy w warunkach zi­
mowych? Sądzę, że są to fał­
szywe wnioski wyciągnięte z 
prawdziwych faktów. Bo choć 
prawdą jest, że nowoczesny ta­
bor wymaga odpowiednich wa­
runków drogowych, przyczyną 
jego niedomaga« jest brak od­
powiedniego sprzętu do odśnie­
żania ulic i torowisk. Współ­
czesnej techniki nie można 
wprowadzać metodą wycinko­
wą, lecz szerokim frontem. Nie­
konsekwencje lubią się później 
mścić.

STARCIE Z ORGANIZACJA

SZCZECIŃSKIE MPO nie 
posiada wystarczającej ilości 
ciężkiego sprzętu. Mam tu na 
myśli wielkie ciągniki balasto­
we, pługi wirnikowe i dmucha­
wy do śniegu. Oczywiście urzą­
dzenia te są bardziej potrzebne 
w Białostockiem czy Suwał- 
skiem, a na Pomorzu Zachod­
nim wykorzystywane byłyby 
nie częściej niż raz na kilka łat. 
Logika tego rozumowania wy­
wodzi się z oszczędności i jest 
pozornie słuszna. Pozornie, bo 
przykład strat społecznych i 
ekonomicznych jakie ponieśliś­
my w tym roku na skutek za-

miasta, są znacznie większe.

Z LIN IJK Ą  I  CYRKLEM

PLAN tegorocznej akcji zimo­
wej przygotowywano pod ką­
tem kosztów. W zeszłym roku 
wydano na te cele 30 milio­
nów złotych, co było wydat­
kiem zbyt poważnym (zważyw­
szy, że nie dokuczały nam 
mrozy ani śnieżyce). Postano­
wiono zatem sformułować za­
dania w odpowiednio zmniej­
szonym zakresie. Obowiązki 
MPO ograniczono do uprzątnię­
cia 10 najważniejszych tras ko­
munikacyjnych, po których kur­
sują tramwaje i autobusy. Wy­
tyczono też 26 odcinków naj­
ważniejszych ulic śródmieścia, 
za odśnieżanie których uczynio­
no odpowiedzialnymi tyleż za­
kładów pracy. Przymiarki tej

stępnie wysłano odpowiednie 
decyzje, co z formalnego punk­
tu widzenia pozwalało uważać 
sprawę za załatwioną.

P O S T A N O W IO N O  także  z re zyg n o ­
w a ć  w  ty m  ro k u  z w y w o ż e n ia  śn ie­
gu . Jest to  zab ieg  n ie z m ie rn ie  kosz­
to w n y . a p rzec ież m ro z y  w  Szczeci­
n ie  t rw a ją  ..n ie  d łu ż e j ja k  4 d n i” .
P o te m  te m p e ra tu ra  id z ie  w  gó rę  i  
w s z y s tk o  to p n ie je . O g ra n iczo n o  po- 
n a d to  — k u  z a d o w o le n iu  w ie lu  s u s z ą

WPKM np. miał poważne kło­
poty z odmrożeniem i odśnieża­
niem ponad 160 zwrotnic na to­
rach tramwajowych Szczecina.
Ale pomysł rozgrzewania ich 
za pomocą koksowników na­
rodził się bardzo późno. W cie­
płowniach natomiast, dopiero 
po znacznym podwyższeniu się 
temperatur zaproponowano za- praczy? 
kup rolniczych dmuchaw, które y  - - 

siano gorącym powie­

la  s ię  d o p ie ro  następnego d n ia . g d y  
w o js k o  d o s ta rc z y ło  s w ó j sprzę t.

p rz e c iw n ik ó w  te j  m e to d y  w a lk i z trzem. Przy ich pomocy można 
g o W e d iis  — u ż y w a n ie  sou. z a s tą - byłoby nie dopuścić do zamarz-
S io r k u .  c S k o w tó S  n ię c ia  d e l ik a t n y c h  r u r e k  w  k o -
sp e łn ia  s w o je  zadan ie  w  p rz y  pa d - t ła c h . . .
k u  ś liz g a w ic y , n ie  m oże je d n a k  — P O D O B N Y C H  p y ta ń  2adać m ożna 
Jak só l — p rzysp ieszyć  to p n ie n ia  znaczn ie  w ię c e j. D laczego n p
io d u  i  śn iegu . p rze d s ię b io rs tw a  k o m u n a ln e  ni«

d y s p o n o w a ły  tz w . z im o w y m  p a li-  m u s im y  Uc? .vć  n a  K ło d a c h  o REZULTATY tv«*h wszvst- wem ! % T-oGT W p ra w d z ie  p rze d - . 6 y utzyc się na Dięaacn a
K stawici. J b e n t r a U  O b ro tu  P r o * * -  m e  —  w szkole przezorności !

poczynań wiazieus>mj  ̂ na tanu N fk o w y m i s tw ie rd z i l i  p rze d  umiejętności przewidywania 
oczy. MPO odśnieżało kam er-i T e le w iz y jn y m i iż  to , k tó -

kieli
własne
wciąż 10 wyznaczonych tras, 
część zakładów pracy, która 
potraktowała otrzymane pole­
cenie poważnie, zabrała się za 
śródmieście, a boczne, ulice le­
żały nietknięte pługiem. W re­
zultacie, gdy nadeszła odwilż, 
brnęliśmy po kostki w błocie.

Przyczyną takiego stanu rze­
czy był w wielu przypadkach 
b-i»k koordynacji wszystkich

BYŁY też przypadki lekcewa­
żenia swych obowiązków
przez administratorów niektó­
rych gmachów użyteczności pu­
blicznej. Pozostawili je na dwa 
wolne dni (Sylwester i Nowy 
Rok) bez ogrzewania i opieki 

Wynik: skute lodem, 
pękające przy ociepleniu insta­
lacje c. o.

Tegoroczny atak zimy był 
lekcją niezmiernie przykrą. Je­
śli ma być ona skuteczna — 
trzeba wyciągnąć wnioski ze 

np! wszystkich niedociągnięć i po- 
nie tknięć. Szkoda tylko, że ciągle

posiadanie precyzyjnego roze. 
, A f . znania sił i środków znajdują-
kłócen rytmu życia wielkiego cych się w dyspozycji przedsię-

re  Jest J j t sprzedaży. n ie  zam arza 
i  n a le ży  je  m ieszać z n a ftą , a le  a n i 
sarno d e m e n ti. a n i le k a rs tw o  n ie  
c h c ia ły  b y ć  sku te czn e . W  Ł o bz ie  
n.p. w  te m p e ra tu rz e  m in u s  1 s to p n i 
s ta n ą ł c a ły  t ra n s p o r t. R opa zam a­
rz ła  w  s iln ik a c h . T o  sam o s y g n a li­
zo w a n o  że  Ś w in o u jś c ia . P odobn ie  
z resz tą  b y ło  ze sm a re m  u ż y w a n y m  
do ro le k  t ra n s p o r te ró w  sys tem u  na - 
w ę g la n ia  c ie p ło w n i.

W  bazie P rz e d s ię b io rs tw a  T ra n s ­
p o r tu  H a n d lu  W e w n ę trzn e g o  p rz y  
u l.  G o lisz  a Jest o k o ło  400 po ja zd ó w . 
Z lo k a liz o w a n o  ją  w  d o łk u  i  w y je ż -  

. -  . d ża ją ce  s tąd  p o ja z d y  m uszą poko n a ć
an. Podłożem zas me- o k o ło  409 m e tró w  stro m e g o  w z n ie ­

s ie n ia . na k tó ry m  podczas każdego 
o p adu  śn iegu  tw o rz y  s ię  zaspa. Jest 
to  w ię c  d o jazd  ba rdzo  t ru d n y . T y m  
d z iw n ie js z e  w y d a je  s ię  c a łk o w ite  
n ie p rz y g o to w a n ie  b a zy  do w a ru n ­
k ó w  z im o w y c h . W zyw a n o  do pom o­
c y  p łu g i M P O , żeby  u to ro w a ły  d ro ­
gę. D o p ie ro  pod  k o n ie c  s z tu rm u  z i­
m y  z n a la z ła  s ię  tu  C ięża rów ka  z 
żuż lem , k tó ry m  p o syp yw a n o  ś liską  
n a w ie rz c h n ię .

M O Ż N A  też m ie ć  p re te n s je  do 
w ie lu  p la có w e k  tra n s p o rto w y c h , 
k tó re  n ie  d ys p o n o w a ły  zu p e łn ie  ła ń ­
c u c h a m i na k o ła  po ja zd ó w . M ożna 
— do  k ie ro w c ó w , k tó rz y  w y ru s z a  l i  
w ie lo k ro tn ie  w  d ro g ę  za p o m n ia w szy  
za b ra ć  łopa tę . N ic  w ię c  dziw nego , 
że o g lą d a liś m y  na u lic a c h  ta k  w ie ­
le  p o rzu co n ych  sam ochodów , k tó re  
n ie ra z  ta ra s o w a ły  d ro g ę  p łu g o m .

T ru d n y  dojazd mają wszystkie 
szczecińskie piekarnie. Ciężko do­
stać się też do mleczarni przy ul.

JERZY TIM EN

L A T E M  1962 ro k u  p rz y je c h a ł do 
D z iw n o w a  z u p e łn ie  p rz y p a d k o w o . 
W  m o d n y m  Już w ó w czas  k u ro rc ie  
p a n o w a ł t ło k  n ie m iło s ie rn y  i  w ła ś ­
c iw ie  n ie  b y ło  n a w e t gd z ie  p rze n o ­
co w a ć. D z iw n ó w  ija rd z o  s ię  m echa ­
n ik o w i spodoba ł — ła d n e  osied le  
o toczone  lasem , p ię k n a  p laża , m o­
rze  zw o d zo n y  m o st na D z iw n ie  
p rz y d a ją  te m u  m ie js c u  u ro k u . Po 
k i lk u  d n ia c h  zaczął ro z g lą d a ć  się 
za ro b o tą . S p e c ja ln e g o  w y b o ru  n ie  
b y ło ,  t y lk o  „B e lo n a ”  m o g ła  z a o fe ­
ro w a ć  p racę , a le  w y łą c z n ie  na m o­
rz u . F e d o rk o  zos ta ł w ię c  ry b a k ie m . 
I le  ra z y  w y p ły n ą ł na ło w is k o ?  K i l ­
k a , m oże k ilk a n a ś c ie , W tra k c ie  
p ie rw sze g o  re js u  doszed ł Jednak do 
w n io s k u , że ry b a e z e n ie  — to  ro b o ­
ta  n ie  d la  n iego . Z d e c y d o w a n ie  w o ­
la łb y  re m o n to w a ć  k u t r y .  I  ta k  po 
k i lk u  ty g o d n ia c h  b y ł ju ż  m e c h a n i­
k ie m .

K ie d y  za czyna ł tu  p racę , s p ó ł­
d z ie ln ia  e k s p lo a to w a ła  k i lk a  p rze ­
s ta rz a ły c h  je d n o s te k , n ie  b y ło  no ­
w oczesne j c h ło d n i,  a n i fa b r y k i  
m ą c z k i r y b n e j,  k u t r y  p r z y b i ja ły  do 
n ie  u tw a rd z o n e g o  nab rzeża . D z iś  
„B e lo n a ”  je s t z a k ła d e m  n o w o cze s -1 
n y m , a w  la ta c h  s ie d e m d z ie s ią tych  
p rzesz ła  p ra w d z iw ą  m e ta m o rfo z ę . 
N ie  m a tu  ta kże  h a l i  1 o b ie k tu ,  p rz y  
b u d o w ie  k tó ry c h  n ie  p ra c o w a łb y  
m e c h a n ik . R ó w nocześn ie  p o d n o s ił 
k w a l i f ik a c je  za w odow e , k o ń c z y ł 
ró ż n e  k u rs y ,  w  ty m  ró w n ie ż  — 
o b s łu g i u rzą d ze ń  c h ło d n ic z y c h  i  
sp a w a n ia  e le k try c z n e g o .

P rzed  trz e m a  la ty  zap a d ła  d e cy ­
z ja  o  m o d e rn iz a c ji se rca  s p ó łd z ie ln i
— c h ło d n i. F e d o rk o  ju ż  w ów czas 
p ra c o w a ł p rz y  obs łu d ze  s ta re g o  i  
w ys łu żo n e g o  o b ie k tu .  A  po n ie w a ż 
zna ł s ię  na m e ch a n ice , p o w ie rz o n o  
m u  n a jt ru d n ie js z e  za d a n ie : de m o n ­
taż  p rz e s ta rz a ły c h  u rządzeń  i  m o n ­
taż  n o w y c h . T a k  w ie c  p rzez  dw a  
la ta  w ra z  z k o le g ą  P io tre m  K o t la ­
rze m , ta k ż e  c e n io n y m  w  „B e lo n ie ”  
m e c h a n ik ie m , ro z b ie ra li z u ż y te  m a ­
s z y n y , a p o te m , w ra z  z e k ip a m i 
ś w in o u js k ie g o  P B U C H -u  m o n to w a ­
l i  n o w e , k tó re  s u k c e s y w n ie  p rz y ­
c h o d z iły  od  p ro d u c e n ta  z D ę b ic y . 
K ie d y  w e  w rz e ś n iu  ub . ro k u  now a 
c h ło d n ia  ru s z y ła  i  w s z y s tk ie  u rz ą ­
d zen ia  „z a g ra ły ” . M a r ia n  F e d o rk o  
p rz e ż y w a ł c h w ile  s a ty s fa k c ji.  Bo 
p rzec ież s p ę d z ił p rz y  m o d e rn iz a c ji 
tego  o b ie k tu  ca łe  d w a  la ta . D w a 
la ta  p ra c o w ity c h  d n i,  a ta kże  — 
w ie le  n ie  p rz e s p a n y c h  nocy.

•— B y ł  w ów czas naszym  f i la re m
— u śm iecha  s ię  p rezes „B e ło n y ”  
J . P o la k o w s k i. — W y k o n y w a ł p rz e ­
ró żn e  ro b o ty :  ś lu s a rs k ie , s p a w a ln i­
cze, e le k try c z n e , a ta kże  — k ie d y  
zaszła p o trze b a  — b u d o w la n e .

TERAZ maszynista chłodni 
mógłby już odpoczywać, bo 
przecież nowe urządzenia w o- 
biekcie działają bez zarzutu. 
Ale Fedorko nie chce bezczyn­
nie siedzieć w maszynowni. 
Zostawia tu pomocnika i idzie 
tam, gdzie potrzebne są jego 
ręce. Więc do hal przetwór­
czych, bo właśnie nadeszły no­
we maszyny, więc na budowę 
oczyszczalni ścieków, gdzie

trwa montaż rur kanalizacyj­
nych, więc do kotłowni, gdzie 
trwa wymianh rurociągów, więc 
do fabryki lodu, do mączkami. 
Jest wszędzie lam, gdzie się 
coś dzieje, gdyż — jak powia­
da — najbardziej nie lubi nu­
dy i bezczynności.

lawa)
Fot. Z. Jodkowski

Standaryzacja
rowerów

N IK T dziś dokładnie nie wie, 
ilę jest na świec i e rowerów, 
jest faktem, że ich ubiegłorocz­
na produkcja przekroczyła już 
40 min sztuk.

Rower jest przedmiotem han­
dlu międzynarodowego, toteż 
eksporterzy i importerzy dwu­
kołowców z zainteresowaniem 
przyjęli projekt norm między­
narodowych przygotowany 
przez Komitet Techniczny ISO 
i oznaczony symbolem DIS 4210. 
Normy regulują wiele spraw 
związanych z produkcją i mon­
tażem rowerów, a także ujed­
nolicają wymagania dotyczące 
bezpieczeństwa użytkowników 
rowerów. W projekcie określo­
no m. in. warunki, które muszą 
spełniać układy kierownicze, 
hamulcowe i systemy przenie­
sienia napędu rowerów. Łamią­
ce się widelce przedniego koła 
i spadające z przekładni łańcu­
chy były już nieraz przyczyna­
mi poranień cyklistów. W myśl 
projektu międzynarodowej „ro­
werowej” normy łańcuch powi­
nien być starannie osłonięty.

Polska jest liczącym się w 
świecie eksporterem rowerów, 
toteż warto zachęcić naszych 
czołowych producentów bicykli 
do zapoznania się z projektem 
normy i wcześniejszego dosto­
sowania produkcji do jej wy­
magań gwoli uniknięcia ewen­
tualnych kłopotów na rynkach 
zagranicznych.

biorstw.

N IE  C H C Ę  tu  d e p re c jo n o w a ć  
c ię ż k ie j p ra c y  w ie lu  c z ło n k ó w  za­
im p ro w iz o w a n e g o  sztabu  z im ow ego , 
a le  fa k te m  je s t że- n ie ra z  d łu g ie  
g o d z in y  t r a w i l i  na zn a le z ie n iu  po­
trze b n e g o  gdzieś w ła ś n ie  c ią g n ik a , 
lu b  o p e ra to ra  k o p a rk i czy  m echa­
n ik a .  N ie  w ie d z ia n o  ile  c ię ż k ic h  
„ B e r l ie tó w ”  m oże p o d s ta w ić  do 
d y s p o z y c ji „T ra n s fe u d ”  do w y w o z u  
ś n ie g u  i  do  i lu  ce m e n to w o zó w  m oż­
na d o m o n to w a ć  p łu g i. Bez ty c h  da­
n y c h  zaś *n ie  m ożna do b rze  zorga­
n iz o w a ć  p ra c y , ro zd ysp o n o w a ć  s i ł  
i  ś ro d k ó w . Z d a rz a ło  s ię  te ż , że m ie  
szkańcy , ch cą cy  pom óc w  o d śn ie ­
ż a n iu , w ra c a li do d o m ó w , g d yż  n ie■ i »loc swę tez uo mieczami przy ua.

sca. w  k tó r y m  w in n i  n ra co w a ć . t f j ? w “ y” h  ' ‘ w ^ r M u t S l i e
w ię c  d o s ta w y  n ie je d n o k ro tn ie  spóź­
n ia ły  s ię  po  p a rę  g o d z in , k tó re g o ś  
d n ia  z a b ra k ło  n a w e t Chleba. W  ty m  
p rz y p a d k u  z a w in i ł  n ie  ty le  tra n s ­
p o r t  i '  V H » g e tvka . P ie ka rze  przez 
S ledeni ..JtKi-n o c z e k iw a li n a  w zn o ­
w ie n ie  d o s ta w  prądu. S ie d z ie li bez­
czy n n ie . g d vź  p ie  m a ja  w ła s n y c h  
ag re g a tó w  p rą d o tw ó rc z y c h . "K toś po

ZIM OW Y FORMALIZM

PRZEKONANIE, że zima bę­
dzie lekka, udzieliło się kie­
rownictwu , w;elu przedsię­
biorstw. Wśród nich, niestety,

Potrawy różnych narodów
D O B R Z Y  L U D Z IE  p o ż y c z y li now e 

w y d a w n ic tw o  . .W a try ”  p t .  „ P o t r a ­
w y  z ró ż n y c h  s tro n  ś w ia ta ” . K s ią ż ­
ka  b . in te re s u ją c a  d la  osób lu b ią ­
c y c h  „p i t r a s ić ” , w y p ró b o w y w a ć  
no w e  p o tra w y  lu b  po p ro s tu  czy­
ta ć  p rz e p is y . C hoć a u to r  k s ią ż k i.
M . H a lb a ń s k ł w y b ra ł p o tra w y  z b li­
żone do  e u ro p e js k ic h , to  je d n a k  
ch y b a  t y lk o  le k tu rz e  s łu żyć  będą 
p rz e p is y  n p . na p ę d y  bam busa  z 
ry ż e m  (z  k u c h n i ja p o ń s k ie j) ,  m ię ­
so g o to w a n e  w  k w a ś n y m  m le k u  
( In d ie )  lu b  „c z a ro d z ie js k ie  m ię s i­
w o ”  — c h iń s k ą  p o tra w ą  z że b e re k  
g o to w a n y c h  w  w iś n ia k u  i  sosie so­
jo w y m

P rz e p is y  k u c h n i k r a jó w  e u ro p e j­
s k ic h  m a ją  szansę na  w p ro w a d z e ­
n ie  w  n ie k tó ry c h  d o m a ch . W y b ra ­
ła m  k i lk a  p rz e p is ó w  z k ra jó w ,  k tó -  ° § n lu . P °  cz y m  dodać z ie m n ia k i I  
r y c h  k u c h n ia  je s t m n ie j zn a n a  na <>b ra n e . d ro b n o  p o k ro jo n e  ja b łk o ,  
ś w ie c ie  i  w  n a szym  k r a ju .  O to  one. G o to w a ć  jeszeze 30 m in u t.

d o d a ją c  p o zo s ta ły  ro s ó ł o ra z  m asło . 
P odaw ać p u re c  o b łożone  k a w a ł­
k a m i m ięsa , na  o g rz a n y m  p ó łm is ­
k u .

„P O K U S A  J A N S S O N A ”
(Z  K U C H N I S Z W E D Z K IE J )

S K Ł A D N IK I :  5 ś re d n ic h  z ie m n ia ­
k ó w , 2 ce b u le , p u d e łk o  f i le tó w  
s a rd e li (a n ch o is ), 5 d k g  m as ła , 
s z k la n k a  m le k a , ł /3  s z k la n k i śm ie ­
ta n y , ły ż k a  ta r te j  b u łk i ,  ć w ie rć  ł y ­
ż e c z k i m ie lo n e g o  p ie p rz u , só l.

W y s m a ro w a n e  m a s łe m  n a c z y n ie  
do z a p ie k a n e k  w y ło ż y ć  p o ło w ą  
o b ra n y c h  i  p o k ro jo n y c h  w  c ie n k ie  
p la s te rk i z ie m n ia k ó w . P o ło żyć  na 
n ie  k r ą ż k i  c e b u li,  f i l e t y  s a rd e li,  
posypać p ie p rz e m  i  so lą . P r z y k ry ć  
w a rs tw ą  z ie m n ia k ó w  i  za la ć  m le ­
k ie m  zm ie sza n ym  ze śm ie ta n ą . Na 
w ie rz c h  po ło żyć  k a w a łe c z k i m asła 
i  posypać ta r tą  b u łk ą . Z a p ie k a ć  
1 g o d z in ę  w  p ie k a rn ik u .

Z U P A  B E L G IJ S K A H O L E N D E R S K IE  D A N IE  
JE D N O G A R N K O W E

S K Ł A D N IK I :  p ó ł g łó w k i c z e rw o -  _
n e j k a p u s ty ,  2 ce b u le , 250 g  w o ło -  S K Ł A D N IK I :  1 k g  w o ło w in y  a 
w in y  bez k o ś c i, ząbek  czo sn ku , k o śc ią , 80 d k g  z ie m n ia k ó w , 80 d k g  
ja b łk o ,  ły ż k a  m a s ła , 2 duże  z ie m - m a rc h w i,  25 d k g  c e b u li,  3 d k g  m a - 
n ia k i,  ły ż k a  c u k ru ,  p ó ł ły ż e c z k i s la > só1. p ie p rz , 
m ie lo n e g o  p ie p rz u , p ó ł l is tk a  la u -  M ię so  g o to w a ć  90 m in u t  w  oso- 
ro w e g o , só l. ło n e j w o d z ie  z m a rc h w ią  i  c e b u lą

P o k ro jo n ą  na c ie n k ie  p la s try  ce - p o k ro jo n ą  w  p la s t r y  (w o d y  0,75 1). 
b u lę  p rze sm a żyć  na m aśle . D odać  N a s tę p n ie  dodać  o b ra n e  i  p o k ro jo -  
do  n ie j p o k ro jo n e  w  k o s tk ę  m ię so , ne  w  ć w ia r t k i  z ie m n ia k i i  d a le j 
po sza tko w a n ą  ka p u s tę , r o z ta r ty  z g o to w a ć  aż z ie m n ia k i będą zu p e ł-  
so lą  czosnek, liś ć  la u ro w y , p ie p rz , n ie  m ię k k ie .  M ię so  w y ją ć  i  po - 
c u k ie r  za lać  w rz ą c ą  w o d a  (1,25 k r o ić  na k a w a łk i.  Z  m a rc h w i,  
1). G o to w a ć  90 m in .  na w o ln y m  z ie m n ia k ó w  i  c e b u li z ro b ić  p u re e ,

S U R Ó W K A  D R  B IR C H E R A  
(S Z W A J C A R IA )

S K Ł A D N IK I :  80 d k g  ja b łe k ,  4 
ły ż k i  p ła tk ó w  o w s ia n y c h . 4 ły ż k i  
jo g u r tu ,  4 ły ż k i  m io d u , 4 ł y ż k i  po ­
s ie k a n y c h  o rz e c h ó w  w ło s k ic h ,  4 ły ż  
k i  so ku  z c y t r y n y .

P ła t k i  nam o czyć  w  w o d z ie  na  12 
godz. J o g u r t  w y m ie s z a ć  z so k ie m  
c y t r y n o w y m  i  m io d e m , p o łą czyć  z 
p ła tk a m i,  dodać  12 ły ż e k  w o d y . 
ja b łk a  u trz e ć  na ta rc e  b e zp o ś re d n io  
p rz e d  je d z e n ie m , w y m ie s z a ć  z p ła t­
k a m i. P o  w ie rz c h u  p o sypać  ta r t y ­
m i  o rz e c h a m i S u ró w k a  ta  n a z y w a ­
na je s t  „ s u ró w k ą  p ię k n o ś c i” .  A  
w ię c , u w a g a  p a n ie l

JACQUES RISSER

Tłum.: Jadwiga Zięłowsk 
€ Ubrairie Plon, 1974
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~7 Masz coś nowego w sprawie Sępa?
Oestem zdradzającym niezadowolenie Jobert zdusił 

niedopałki papierosa w wypełnionej po brzegi popiel­
niczce.

Z tym  też klapa. U lotn ił się jak kamfora razem ze 
swoją przyjaciółką... Klops, powiadam ci, na całej 
Unii... 4

Ro<lhia znów odzyskał werwę.
Zezowaty i  jego kumple powinni teraz wiedziet5 

ze się mmi interesujemy. A  więc możemy zostawić ich 
w spokoju i  zająć się Sinceyem i  jego babką... Kapu­
sie mogą na m pomóc.

Joben ponaumie utzruszyl masywnymi ramionami. 
Jego twarz wyrażała zniechęcenie.

— I  tu  też klapa! Prawie połowa kapusiów odpadła 
przez te nowe przepisy.

~~~ Bffltoda, zapomniałem o te j cholernej głupocie — 
zaklął Delalande.

B ianteri zdjął swój skórzany płaszcz, rzuett go na 
oparcie krzesła i  powiedział:

— Przez ich atak cnoty straciłem trzy źródła in for­
macji... Za kilka dni wejdzie to życie nowa ustawa w 
sprawie prostytucji. Skończą się hote lik i z pokojami

9<>dziny, domy schadzek, salony z masażystkami. 
Odgórny powiew pruderii i  cnoty wyższych sfer 
oczyszcza stolicę! Decyzja, podjęta pod naciskiem a rty­
kułów „dzlennikarzy-krzykaczy”  pozbawiła nas jed­
nego z najlepszych źródeł informacji. Skończą się wia­
domości czerpane z sekretów łóżkowych. Zegnajcie po­
ufne szepty na ucho, zasłyszane od „dziewczynek”, bro­
niących się przed spędzeniem nocy w  obyczajówce. 
Przestaną działać kapusie, korzystający z cennej pro­
tekcji policji. Ciężki cios spada bez uprzedzenia na 
prostytutki wielkiego miasta. Głupota, za którą drogo 
się zapłaci i wkrótce będzie się tego żałować. Po­
zbawieni płatnej miłości, chorobliwie nieśmiali eroto­
mani, notoryczni próżniacy, przyjezdni z prow incji, 
wszyscy których głód miłości zaspakajały noce Paryża 
e „córy”  tego miasta zostali zmuszeni do wyżycia się 
gdzie indziej.

— Należy liczyć się ze wzrostem przestępczości, na-

26
padów i rabwnków — przepowiadał Delalande.

Rzeczywiście. Pozbawieni zarobków sutenenzy będą 
ryzykowali napady na banki i  włamania. Zalew akt w 
brygadzie anty gangów ej i  w  innych świadczył o roz­
miarach szerzącego się bandytyzmu.

— A gwałty? Pomyślałeś o tym?.,. Gdyby po prostu 
jeden z tych pismaków, zanim napisał swój artyku lik , 
pomyślał przez chwilę, co może się przydarzyć jego 
córce, żonie, m iałby okazję chociaż raz popisać się in ­
teligencją.

Delalande westchnął śmiejąc się. Komisarz to tych 
słusznych uwagach wypowiedział zadawnione urazy 
wobec dziennikarzy. Chcieć wytępić prostytucję, to sza 
leńcza myśl. Zawód len istnieje od wieków...

— Dochodzimy faktycznie do absurdu.
Po uwagach Delalande’a zapanowała chwila ciszy. 

Przez zakurzone szyby Jobert spojrzał na szare niebo, 
które pogrążało w smutku cały Paryż. Pogoda odpo­
wiednia na chandrę.

— Gdyby chociaż na początek jakiś kapuś się odez­
wał — zamruczał komisarz pod nosem.

— Stary Adrien nie zgłasza się?
Jobert westchnął przygnębiony. Nie przypominał so­

bie, kiedy czuł się tak beznadziejnie.
— Gwiżdże na mnię! Jego hotelik zostanie zamknię­

ty  w ciągu 36 godzin, a ponieważ nie mogę temu za­
pobiec, nie interesuję go już zupełnie.

— A dziewczęta stamtąd, szefie? One powinny coś 
wiedzieć — wtrącić Rodhia.

— Co do tego nie ma wątpliwości, dziwka Sineeya 
rozmawiała z jedną z nich — potwierdził Korsykanin.

— Oczywiście, miałem konfidentkę między nim i. ale 
„madame”  również nie chce więcej gadać.

— Zagroź, że zamkniesz je j alfonsa, jeśli się nie zgo­
dzi.

— Jest lesbijką i  kobietą niezamężną. Myślałem już 
o tym !

Czterej policjanci spoglądali na siebie w milczeniu. 
Sposób w jak i zamierzali wymusić informacje nie był 
zbyt piękny, wiedzieli o tym, ale policja nie bawi się 
w sentymenty.

— A gdybym skorzystał z je j usług? — zapropono­
wał Rodhia.

— Nie masz żadnej szansy. Gdybyś m iał siostrę, 
to co innego — odpowiedział z udaną powagą Jobert.

Ccdn)
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VIII L O  o tw ie ra  p o d w o je

Nie tylko sport
JEST jedną z najmłod­

szych szkół ponadpodsta­
wowych w naszym woje­
wództwie, ale także szero­
ko znana w Polsce. L i­
ceum Ogólnokształcące nr 
V I I I  — bo o nim mowa — 
swą sławę zawdzięcza 
głównie sportowi.

Dolce vita 
piłkarzy RFN
T Y G O D N IK  ..Q u ic k ”  p isze o  sza­

le ń s tw ie  s p o rto w y m  w  R e p u b lice  
F e d e ra ln e j — a w ła ś c iw ie  o  sza­
le ń s tw ie  s p o rto w o -f in a n s o w y m . P i ł ­
k a rz e  in k a s u ją  po  k i lk a d z ie s ią t  i 
k ilk a s e t  ty s ię c y  m a re k  ro czn ie  
k lu b y  z a d łu ż a ją  s ię , a le  zawsze 
m ogą  lic z y ć  na z a s trz y k  fin a n s o r 
w y  p a ń s tw a . Ż adne  m ia s to  n ie  po­
z w o li na b a n k ru c tw o  ..sw o je g o ”  
k lu b u .

W  c a łe j R F N .  58 k lu b ó w  1 I  I I  
l i g i  Jest za d łu ż o n y c h  o g ó łe m  na  40 
m in  D M . Z  pom ocą p rzychodzą  
Jednak  b u rm is trz  m ia s ta , m in is te r  
k r a jo w y ,  ra d y  m ie js k ie ,  u rz ę d n ic y  
f in a n s o w i,  k tó r z y  n ie  żą da ją  po­
d a tk ó w . w re szc ie  sp o n so rzy  p rze ­
m y s ło w i i  k ib ic e ,  k tó r z y  w s p ie ra ­
ją  k lu b  d a tk a m i.  R ada m ie js k a  
F r a n k fu r tu  u m o rz y ła  n p . k lu b o w i 
F S V  p o życzkę  w  w yso ko śc i 374 000 
D M . W ładze  W u p p e r ta lu  ..zapom ­
n ia ły ”  z a in ka so w a ć  od  m ie js c o w e ­
go k lu b u  czynsz za w y n a jm o w a ­
n ie  s ta d io n u  w  w y s o k o ś c i ISO 536 
D M . A u g s b u rg  p o d a ro w a ł m ie j­
sco w e m u  F C A  2C6 000 D M  ty tu łe m  
z w o ln ie n ia  z o p ła t  za s ta d io n  i  
140 ty s . D M  ja k o  u m o rz e n ie  p o ­
ż y c z k i. P rz y k ła d y  m ożna m nożyć.

B a rd z o  dob rze  p o w o d z i s ię  p i ł ­
k a rz o m . J a k  pisze . .Q u ic k ” . „B u n -  
d e s lig a  je s t n a jiy ż n ie js z ą  m u ra w a  
d la  p i łk a rz y  E u ro p y ” . P rz y k ła d o ­
w o  A n g lik  K e v in  K eegan  o t r z y ­
m y w a ł u  s ieb ie  w  k r a ju  120 0GC 
D M  b r u t to  ro czn ie . P o  p rz e jś c iu  
do H a m b u rg e r  S V  z a ra b ia  c z te ro ­
k r o tn ie  w ie c e j. B r y t y js k i  L iv e r ­
p o o l w y p ła c i ł  s w o im  p iłk a rz o m  pc 
z d o b y c iu  przez n ic h  po raz dr> 
t y t u łu  m is trz a  k r a ju  5 tv s . D M  
p re m ii.  W  R F N  p re m ia  ta k a  b y ła  
ró w n a  40 tvs . D M  (FC  K o e ln  w  se­
z o n ie  1977/70).

Brydżyści
otw ierają sezon
JU T R O  o  g o d z in ie  16.30 w  k lu ­

b ie  T ra n s  p rz y  u l.  P o w s ta ń có w  
W ie lk o p o ls k ic h  rozp o czn ie  s ie  t u r  
n ie j  b ry d ż o w y , k tó r y  z a in a u g u ru ­
je  ro z g ry w k i sezonu 1979. P rzed 
im p re zą  o d b ędz ie  s ie  u roczys tość  
■wręczenia n a g ró d  za na jle p sze  w y ­
n ik i  uzyska n e  w  u b ie g ły m  ro k u .

SZKOŁA ta, jako jedyna w 
Szczecińskiem szkoła średnia, 
prowadzi klasy o profilu spor­
towym. Nic więc dziwnego, że 
uczniowie i zespoły LO V I I I  
wygrywają różne zawody 
szczebla wojewódzkiego i 
miejskiego. Ostatnio uzyskują 
także dobre wyniki na arenie 
krajowej, choć na tym polu 
jest jeszcze dużo do zrobienia. 
To jednak, że uczniowie „szko­
ły sportowej” przodują w 
sporcie — jest rzeczą natural­
ną i nikogo nie dziwi. LO V I I I  
legitymuje się również dobry­
mi wynikami nauczania. Prze­
glądałem biuletyny władz • 
oświatowych, w których za­
warte były dane dotyczące 
ubiegłorocznych matur i egza­
minów na wyższe uczelnie. 
LO V I I I  zajmuje czołowe 
miejsce w województwie. W 
ubiegłym roku szkoła wypuści­
ła już trzeci rocznik matu­
rzystów, w tym pierwszą gru­
pę uczniów klas o profilu spor­
towym. 98,6 proc. uczniów zda­
ło maturę, a na wyższe uczel­
nie dostało się 46,5 proc. ucz­
niów, co dało LO V I I I  5 miej­
sce wśród 18 szkół ogólnokształ 
cących naszego województwa. 
Rzécz ciekawa — najlepsze re­
zultaty uzyskiwali uczniowie 
klas o profilu sportowym.

Dyrektor Wojciech Ariet i 
wicedyrektorka Krystyna Drozd 
przedstawiając te dane nie 
ukrywali zadowolenia. Celem 
szkoły jest bowiem osiąganie 
jak najlepszych wyników w 
nauce a także wychowywanie 
dobrych sportowców. W kla­
sach o profilu sportowym rea­
lizowany jest bowiem zwięk­
szony do sześciu godzin pro­
gram wychowania fizycznego. 
Ponadto po południu uczniowie 
uczęszczają na dodatkowe za­
jęcia sportowe —  5 godzin ty­
godniowo. Zaawansowani spor­
towcy trenują oczywiście w 
klubach. Dzięki jednak dobrej 
opiece pedagogiczno-trenerskiej 
uczniowie LO V I I I  są dobrymi 
sportowcami i dobrymi ucznia­
mi.

O LO V I I I  piszemy w prze­
dedniu ogłoszenia naboru do 
I  klas. W chwili obecnej przyj­
mowane są bowiem podania 
od uczniów ósmych las szkół 
podstawowych z całego woje­
wództwa. . W nowym roku 
szkolnym utworzone będą dwie

klasy ukierunkowane na nastę­
pujące dyscypliny sportowe: 
lekkoatletyka, koszykówka, pił­
ka ręczna, siatkówka. Kandy­
daci odpowiadający odpowied­
nim warunkom fizycznym 
(zdrowie, wiek, wzrost), a tak­
że osiągający dobre wyniki w 
nauce mogą składać podania. 
Pod koniec miesiąca odbędzie 
się egzamin sprawnościowy.

Sądzimy, że informacji ta 
zainteresuje tych wszystkich, 
którzy chcą uprawiać sport. 
Po LO V II I  można się ubiegać 
na studia, nie tylko o charak­
terze sportowym. ’ (r)

JO H N  W A L K E R  Z N Ó W  
W  Ś W IE T N E J  F O R M IE

N A  Z A W O D A C H  w  S y d n e y  w y ­
s tą p ił po ch o ro b ie  m is trz  o l im p i j ­
s k i w  b ie g u  na  1 500 m , N o w o ze ­
la n d c z y k  J o h n  W a lk e r . Z a d e m o n ­
s tro w a ł o n  ś w ie tn ą  fo rm ę  w y g ry -

II liga koszykarek
R O Z G R Y W K I I I  l i g i  k o s z y k a re k  

p o w o li w y ła n ia ją  k a n d y d a tó w  do 
p ie rw s z o lig o w y c h  s z lifó w . W  g ru ­
p ie  ,,A ”  k o s z y k a rk i H u tn ik a ,  po 
d w u k ro tn y m  z w y c ię s tw ie  n ad  K o ­
ro n ą , m a ją  ju ż  t r z y  j iu n k ty  p rze ­
w a g i n ad  W łó k n ia rz e m  B ia ły s to k .

W  g ru p ie  „ B ”  p re te n d u ją c a  do 
aw a n su  w a rsza w ska  P o lo n ia  zosta­
ła  d w u k ro tn ie  ro z g ro m io n a  na w y -  
je ź d z ie  p rzez lid e ra  — S lęzę 90:64 
i  84:60.

W y n ik i g ru p y  „ B ”
A Z S  Z . G óra —A Z S  K a to w ic e

56:60 i  57:73
C z a rn i—S p ro ta v ia  61:90 i  73:62
A Z S  G d a ń sk—A Z S  T o ru ń

80:55 i  65:67
Slęza W ro c ła w —P o lo n ia  W -w a

90:64 i  84:60
R O W  R y b n ik —O g n iw o  Szczecin

83:75 i  80:56
T a b e la

1. S lęza
2. A Z S  K a to w ic e
3. P o lo n ia
4. C Z A R N I
5. A Z S  7 .  G óra
6. A Z S  G dańsk
7. R O W
8. S p ro ia v ia
9. O G N IW O  

to. A Z S  T o ru ń

21 3 45 1807—1361 
21 3 45 1610—1366 
18 6 42 1670—1320 

12 12 36 1578—1624 
10 14 34 1552—1620 
9 15 33 1530—1594 
9 15 33 1458—1545 
9 15 33 1405—1586 
7 17 31 1438—1705 
4 20 28 1386—1763

w a ją c  b ie g  na  je d n ą  m ilę  w  cza­
s ie  n o w ego  re k o rd u  A u s t ra l i i  
3.56,3 m in .  W y p rz e d z ił o n  d ru g ie ­
go  na m e c ie  S zko ta  Jo h n a  R obso- 
na o 30 m e tró w .

N O W A K O W S K I W  P Ó Ł F IN A L E  
T U R N IE J U  JU D O  W P A R Y Ż U

W  P A R Y Ż U  z a k o ń c z y ! s ię  m ię ­
d z y n a ro d o w y  t u r n ie j  ju d o . Z  p o l­
s k ic h  z a w o d n ik ó w  n a jw ię k s z y  s u k ­
ces o d n ió s ł D a r iu s z  N o w a k o w s k i, 
k tó r y  a w a n s o w a ł do  p ó łf in a łu  w  
w adze ponad 95 kg .

W Y Ś C IG  K O L A R S K I 
„ V U E L T A  A L  T A C H IR A ”

'"O L A R Z E  u c ze s tn iczą cy  w  w y ­
śc ig u  „V u e lta  a l ta c h ira ”  w  W e­
n e z u e li, m a ją  za sobą d w a  e ta p y . 
D ru g i e ta p  w y g ra ł G óm ez (K u b a ), 
w y p rz e d z a ją c  G u b ia d u lin a  (ZSR R ). 
M ie js c  k o la rz y  p o ls k ic h  a g e n c je  n ie  
p o d a ły .

S L A L O M  O P U C H A R  Ś W IA T A

W  C R A N S -M O N T A N A  dosz ło  w  
zaw o d a ch  a lp e jc z y k ó w  o  P u c h a r 
Ś w ia ta  do k o le jn e j n ie s p o d z ia n k i. 
S la lo m  s p e c ja ln y  m ężczyzn  za k o ń ­
c z y ł s ię  p o d w ó jn y m  z w y c ię s tw e m  
re p re z e n ta n tó w  L ie c h te n s te in u . 
Z w y c ię ż y ł P a u l F ro m m e łt  przed  
A n d re a se m  W e n z le m , a d o p ie ro  
na trz e c im  m ie js c u  s k la s y f ik o w a n y  
zo s ta ł In g e m a r S te n m a rk  (S zw e­
c ja ). T rz e c ie  m ie jsce  w y s ta rc z y ło  
je d n a k  S te n m a rk o w i,  a b y  w ysu n ą ć  
się na p ie rw sze  m ie jsce  w  k la s y ­
f i k a c j i  P u c h a ru  Ś w ia ta . S te n m a rk  
m a 115 p k t .  w y p rz e d z a ją c  Le u sch e - 
ra  (S z w a jc a r ia )  112 p k t .  o ra z  W e n ­
c la  i  M u e lle ra  (S z w a jc a r ia )  —  po  
61 p k t .

I I  liga p iłki ręcznej kobiet

Zespół Pogoni
wznawia rozgrywki
PO  trz y m ie s ię c z n e j p rz e rw ie  

w z n a w ia ją  I l - l ig o w ę  ro z g ry w k i 
żeńsk ie  zespo ły  p iłk - i rę c z n e j. W 
k o ń c o w e j k la s y f ik a c j i  p ie rw s z e j 
r u n d y  s p o tk a ń  d ru ż y n a  szczec iń ­
s k ie j P o g o n i z a ję ła  d ru g ie  m ie jsce  
za zespołem  A Ż S  A W F  W arszaw a. 
P ie rw sze  m ecze d ru g ie j k o le jk i  
sp o tk a ń  p i łk a r k i  m o rs k ie g o  k lu b u  
ro z e g ra ją  w  sobotę  i  n ie d z ie lę  w  
S zczecin ie . P rz e c iw n ik ie m  ich . w  
w a lce  o  aw ans  do  e k s tra k la s y  bę­
d z ie  zespó ł P io t r c o v i i  z P io trk o w a

%
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Rok 1979 w światowym futbolu

Polacy walczq
na wszystkich frontach
NIEZWYKLE obfity w wydarzę- Hiszpania, Portugalia, KRL-D • Ko­

nia będzie w światowym futbolu rea Płd., Meksyk, Kanada oraz po 
rok 1979. Międzynarodowy kalen- dwie drużyny z Afryki I Ameryki 
darz przewiduje wiele pojedyn- Płd., jedna z Oceanii, 
ków o wysoką stawkę, atrakcyjne Polską drużynę juniorów czeka 
mecze towarzyskie, turnieje, pu- wiosną rewanżowy pojedynek eli- 
chary. Emocji nie zabrakn-e. minacji turnieju UEFA z Turcją

Dla polskich piłkarzy imprezą (pierwszy mecz 5:0 dla Polski) i 
pierwszoplanową będą eliminacje — miejmy nadzieję — finat tego 
mistrzostw Europy. Naszą repre- turnieju w Austrii (24 maja — 2 
zentacje czekają spotkania z czerwca).
.NRD (wyjazd — 13.4), Holandią Na kontynencie afrykańskim roz- 
(u siebie — 2.5), Szwajcarią (wy- grywane będą mecze 12 Pucharu 
jazd — 12.9), NRD (u siebie — Afryki drużyn narodowych, impre- 
26.9), Islandią (u sieb*e — 10.10), za gigantycznych rozmiarów. 
Holandią (na wyjeździe — 17.10). Wiosna 1979 r . przyniesce a- 
Łącznie w roku 1979 odbędzie się trakcyjne pojedynki — ćwierćf1- 
w ramach eliminacji ME — 70 nałowe, półfinałowe i finałowe '— 
pojedynków, a 3 ostatnie zaplano- trzech europejskich pucharów, 
wanc na początek 1980 r. Walka Wśród 24 ćwierćfinalistów mamy 
toczy się o 7 miejsc w finało- swojego przedstawiciela. Wisła 
wej rozgrywce mistrzostw konty- Kraków gra nadal w Pucharze Eu- 
nentu. Ósme zajęte jest już przez ropy. Jej przeciwnika poznamy 13 
gospodarzy — Włochów. stycznia po losowaniu w zurich-

V/ tym reku rozpoczną się skim hotelu „Allantis" a we wrze- 
także eliminacje do turnieju olim- śrvu — nawa edycja pucharów: 
pijskiego Moskwa — 80. O 14 Europy, Zdobywców Pucharów i 
miejsc w finałowej szesnastce ry- UEFA.
walizować będzie 88 reprezentacji Kalendarz 1979 zawiera także 
olimpijskich ze wszystkich konty- kilkaset międzypaństwowych spot- 
nentów. Aby wyłonić finalistów kań towarzyskich, a także dzie- 
trzeba będzie rozegrać ponad 200 siątki turniejów z udziałem drużyn 
spotkań. Europa otrzymała tylko narodowych i klubowych. Nie za- 
4 miejsca w finale. W swojej gru- braknie w tych imprezach naszych 
pie Polska (rozstawiona) zmierzy piłkorzy.
ssę ze zwycięzcami spotkań CSRS _____________________________
— Bułgaria i Węgry — Rumunia.

W Afryce o trzy miejsca ubie-

PIĘKNO artystycznej 
gimnastyki.

Fot. M. Rybak

Jeśli będzie śnieg

PTTK zaprasza
na narty

N IE  w szyscy o  ty m  w iedza , że 
w  S zczec in ie  d z ia ła  K lu b  N a rc ia r ­
s k i P T T K . C z ło n k o w ie  tego  k lu ­
b u  n a rc ia rs tw o  u p ra w ia ją  z d a la  
od ro d z in n y c h  s tro n  — w  T a tra c h . 
B e sk id a ch . K a rko n o sza ch  i to .  T y m ­
czasem do Szczecina z a w ita ła  p ra -  
w d z iw a . śn ieżna z im a. T rw a  ona 
ju ż  ponad  dw a  ty g o d n ie . D z ia ła ­
cze n a rc ia rs c y  spod zn a k u  P T T K  
d o sz li do w n io s k u , że ta kże  w  na­
szym  m ie śc ie  m ożna o rg a n izo w a ć  
im p re z y  n a rc ia rs k ie . Szkoda, że 
ta k  późno, le p ie j je d n a k  p ó ź n ie j 
n iż  w ca le . Im p re za  ta  m a s ie  o d ­
b y ć  w  n a jb liższa  sobotę  i  n iedz ie ­
lę  w  O sow ie  Z b ió rk a  p rz y  k o ń ­
c o w y m  p rz y s ta n k u  l i n i i  a u tobuso ­
w e j n r  51 o godz. 11. Je ś li w ię c  w  
sobotę  1 n ie d z ie le  będz ie  śn ieg, 
a m a to ró w  n a rc ia rs k ic h  z ja z d ó w  za­
p ra sza m y  na Osowo. O c z y w iś c i' 
n a le ży  p rz y b y ć  z w ła s n y m  sprz« 
tem .

Magnusson rezygnuje
Z N A K O M IT Y  szw e d zk i biegach, 

n a rc ia rs k i,  m is trz  św ia ta  z 1974 r .  
w  b ie g u  na 30 k m , je d e n  ze zdo­
b y w c ó w  z ło te g o  m e d a lu  w  s z ta fe ­
c ie  na p o p rz e d n ic h  m is trz o s tw a c h  
ś w ia ta , T om as M agnusson za ko ń ­
c z y ł s p o rto w ą  k a r ie rę .  „R o zp o czą ­
łe m  n a rc ia rs k ie  t r e n in g i m a ją c  17 
la t .  A b y  n ie  s tra c ić  m ie jsca  w  re ­
p re z e n ta c ji S z w e c ji — tre n o w a łe m  
d z ie n n ie  po  sześć g o d z in . M ó j o r ­
g a n izm  n ie  w y t r z y m u je  ju ż  ta k ie j  
d a w k i tre n in g u  — p o s ta n o w iłe m  
w y c o fa ć  s ię  z czyn n e g o  u p ra w ia ­
n ia  s p o r tu ”  — u za sa d n ił sw ą  de­
c y z ję  T . M agnusson.

gać s;ę będzie 20 drużyn, w Ame 
ryce Południowej o dwa miejsca 
— 8 zespołów, w Azji o trzy 
miejsca — 20 drużyn i w krajach 
Concacaf o dwa miejsca rywali­
zować będzie 17 zespołów. ZSRR 
(gospodarz Igrzysk) i NRD (obroń­
ca tytułu) są już w finale.

Trudne próby czekają naszą 
młodzieżówkę w eliminacjach mi­
strzostw Europy do lat 21. Rywa­
lami „orląt”  są Holendrzy i mło­
dzi piłkarze NRD.

W DNIACH 25 sierpnia do 9 
września odbędą się w Japonii 
II Mistrzostwa Świata Juniorów, w 
których — po raz pierwszy wy­
startuje reprezentacja Polskę. Ry­
walami naszych juniorów będą: 
Japonia, ZSRR, Jugosławia, Węgry,

Starf9 Płomień i.
W  P IE R W S Z E J  s e r ii s p o tk a ń  p ó ł­

f in a ło w y c h  e u ro p e js k ic h  p u c h a ró w  
w  s ia tk ó w c e  w y s tą p iło  p ię ć  p o l­
s k ic h  d ru ż y n , k tó re  w a lc z y ły  ze 
z m ie n n y m  szczęściem . S ta r t  Ł ó d ź  
z a p e w n ił ju ż  sob ie  u d z ia ł w  f in a ­
le  P Z P  k o b ie t w y g ry w a ją c  w  R i-  
je ce  oba m ecze z m ie js c o w y m  ze­
spo łem  po 3:1. B a rd z o  b l is k i a w a n ­
su  je s t ta k ż e  o b ro ń c a  P u c h a ru  E u ­
ro p y  — P ło m ie ń  S osnow iec, k tó r y  
p ie rw s z y  m ecz z E cza c ib a s i S ta m ­
b u ł w y g ra ł na w y je ź d z ie  3:1. T rz y  
pozos ta łe  zespo ły  p rz e g ra ły  p ie rw ­
sze m ecze.

N ie m iłą  n ie sp o d z ia n ką  b y ła  po­
ra ż k a  H u tn ik a  w e  w ła s n e j s a li. W  
re w a n żu , k tó r y  odbędz ie  s ię  w  
B u ka re szc ie  l id e r  p o ls k ie j e k s tra ­
k la s y  je s t p ra k ty c z n ie  bez szans.

N ie z b y t w ie le  szans na aw ans 
m a  ta kże  A Z S  O ls z ty n , k tó r y  w  
B u k a re s z c ie  p rz e g ra ł 0:3 z m is trz e m

R u m u n ii S teauą. W  k o rz y s tn ie js z e j 
s y tu a c j i  je s t zespół. C za rn ych  
S łu p s k  w  P u ch a rze  E u ro p y . W  
m eczu  z C S K A  w  S o f ii m is trz y n ie  
P o ls k i „ u r w a ły ”  r y w a lk o m  seta i  
p rz y  d o p in g u  w ła s n e j p u b lic z n o ­
śc i s ta ć  je  na z w y c ię s tw o  w  re ­
w a n żu . A b y  aw ansow ać m uszą Jed­
n a k  w y g ra ć  3:0, a będz ie  to -b a rd z o  
tru d n e  zadan ie .

D O B R A  F O R M A  
S IA T K A R S K IE J  M Ł O D Z IE Ż Y  

B A R D Z O  dobrze  s p isa ły  s ię  w  za 
k o ń c z o n y m  n ie d a w n o  w  S o f ii no ­
w o ro c z n y m  tu r n ie ju  J u n io ró w  re­
p re z e n ta c je  P o ls k i d z ie w czą t ł  
c h ło p c ó w . J u n io r k i  w y g ra ły  tu r n ie j  
p o k o n u ją c  d ru ż y n y  N R D  i  B u ł­
g a r i i . .  M ło d z i s ia tk a rz e  u k o ń c z y li 
im p re z ę  na d ru g im  m ie js c u  p rze ­
g ry w a ją c  t y lk o  i  zespołem  B u ł­
g a r i i



K U R I E R  +  OGŁOSZENIA +  POKRÛTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE + STRONA 7

WTOREK,
16 STYCZNIA

DZIŚ:
Włodzimierza

JUTRO:
Antoniego

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

okresami deszcz ze śnie­
giem. Temp. ok. 0 st. Wia­
try  słabe i  umiarkowane, 
północno-wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1830,4 hPa 
<772,9 m m  lig ) .  W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i w z ro s t c iśn ie n ia .

TEATRY

P O L S K I — „N o c  T ry b a d '*  g. 19; 
W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „ K u r k a  w o d ­
n a "  R. 19; M U Z Y C Z N Y  — ..W esołe 
k u m o s z k i z W in d s o ru "  g. 19.

KINA

D E L F IN  f te l.  468-78) „P ró b a  o gn ia  
i  w o d y ”  R 15.38. 20.15. d o !. .  1. 15; 
ś roda : g . 9. 11. 13.15, 15.30. 18. 20.15: 
D R U Ż B A  ( te ł.  356-05) „T e  n iebez­
p ieczne  d rz w i na b a lk o n ”  g . 15.30 
radź .. I .  .15. p a n o ra m .; ..D ruga  
tw a rz  O jc a  C h rze s tn e g o ”  g . 18, 20.15, 
w ł. .  1. 1«; KO SM O S (te l. 380-03) ..O 
je d e n  m o s t za d a le k o ”  g. 9. 12.30.
16. 19.30. a>ng„ 1. 15. p a n o ra m , (w to
re k  i  ś ro d a ); B A Ł T Y K  (te l.  733-35) 
„C o  m i z rob isz  1ak m n ie  z ła p ie sz " 
g. 15.30. 17.30. 19.45. p o i., ł .  15 (W to  
r e k  i  ś ro d a ); CO LO SSEU M  (te i. 
453-18) „P o w ró t R o b in  H o o d a " g. 
9. 11.15. ang., 1. 12; ..O s ta tn i ra z ”  
g. 13.30. 16 18.15 20.30. U S A . I. 15
(w to re k  i  ś ro d a ); P O L O N IA  (te i. 
22-18-34) ..W  p u s ty n i i  w  pusz­
c z y ”  g. 15.30 po i., cz. I I ;  „S tra c e ń ­
c y ”  g. 17.30. 19.45. U S A . 1. 18 (w to ­
re k  i  ś ro d a ); P IO N IE R  (te l.  475-02) 
„C h o in k a ”  g. 10. 17. p o i.;  .W yspa 
s k a rb ó w "  g. U . 13. 15. f r . .  1. 12: 
„ B a r w y  o ch ro n n e ”  g. 18. 20. po i. 
I. 12; „S ta ra  s trz e lb a ”  c 22, f r . .  1.
18. (w to re k  i  ś ro d a ); H E T M A N  (P o ­
m o rz a n y ) „N a jp ię k n ie js z y  k o ń ”  g
17. radź ., p a n o ra m .; . .K o b ra ”  g.
19. ja p ., p a n o ra m .. 1. 18; M A R S  —
„W ilc z y m  ś la d e m ”  g. 12. 16. radź .: 
„ P o w ró t  ta je m n ic z e g o  b lo n d y n a "  
g. 18 20. f r . .  1 15; P R O M IE Ń  -
„N a g o n k a "  g. 16 18. 20. ju g .. I .  18; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  . .A B B A ”  
g. 17.30. 19 30. szw .. p a n o ra m .; H U T  
N IK  (S to łc z y n ) . . In try g a  ro d z in ­
n a ”  g. 18. U S A , 1. 18; 1 M A J  (Ż y ­
dów ce) „T a k s ó w k a rz ”  g. 17. 19
USA. 1. 18; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze  
b ież) „R o lle rc o a s te r ”  g. 19. USA. 
ł .  15. p a n o ra m .; R O B O T N IK  (P y ­
rz y c e ) „J o e  V a la c b i”  w ł „  1. 18:
W IS Ł A  (G o le n ió w ) . .S p ira la ”  po i. 
1. 18; „R o c k y ”  USA. I. 15; D A R  
(S ta rg a rd ) ..T o  m o ja  sp ra w a , sze­
f ie ”  CSRS. 1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) 
, 0  je d e n  m o s t za d a le k o ”  ang ., 
p a n o ra m .. 1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  
In fo rm a c ji  O PR F.

Z A M E K  B W A  — W y s ta w a  „S z w e ­
c ja  w c z o ra j i  dz iś ” ; 13 M U Z
— p l. Ż o łn ie rz a  2 — M a la rs tw o  M i 
ro s ła  w a P o rc z y ń s k ie g o ; M U Z E U M
— S ta ro m ły ń s k a  27 — S z tu ka  P o­
m orza  Z ach o d n ie g o  X I I I —X V I I  w . 
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h : 
S z tu ka  p o ls k a : P okaz  je d n e g o  Obra 
z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  
g. 11—17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P o lska  nad B a łty k ie m  p rze d  1000 
la t ;  P rz y ro d a  m o rza ; G o spodarka  
m o rs k a  na P o m o rzu  Z a ch o d n im  
1945—70; U rządzen ia  i  m e ch a n izm y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h ;  K u ltu ra  A f r y k i  
z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rze m io s ła  i 
m o n e ty  na P o m o rzu  Z a c h o d n im : 
X X X  la t  S to c z n i S zcze c iń sk ie j im . 
A . W a rsk ie g o  1948—78; P ien iądze , 
m eda le  i  odznaczen ia  P o ls k i w  60- 
le c ie  o d z y s k a n ia  n ie p o d le g ło śc i 
1918—1978 g 11-17; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p l R ze p ich y  — D z ie le  
Szczecina od  X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesnośc i: A rc h ite k tu ra  i u rb a n i­
s ty k a  S zczecina w  X X X - le c ie  
S A R P : Secesja — w y ro b y  p rz e m y ­
s łu  a r ty s ty c z n e g o : A rc h ite k tu ra  1 
rze m io s ło  b u d o w la n e  Szczecina z 
p rz e ło m u  X I X  i  X X  w ie k u  g. 11— 
17.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii ,  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W E W N . 
— G olec In o ; C H IR . — A rk o ń s k a ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i Na 
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e l 
12 — R. 20—7; N A D  O D R A  ,18 -  
g. 15-8  
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  ISA (dod . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  te l 371-55; A L . P IA ­
STÓ W  60 -  te l.  465-17; M A R C I­
N A  1 — te l 22-21-09; S T O Ł C Z Y N . 
N a d  O d ra  20 -  te l. 239-422; PO D - 
JU C H Y . o l.  W o ln o śc i 6 -  te l
612-82«
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7—21.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jed n o śc i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32 -  g. 8—IB. 
K O L E JO W A  — te l. 480-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je żd ża ją ce  — 933 ^
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 473-15 
j£. 8-19.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

16.45 P ro g ra m  d n ia . 16.50 D z ie n n ik  
(k o lo r ) .  17.00 • O b ie k ty  w , 17.20 łn te r -  
s tu d io  — p ro g ra m  o k ra ja c h  so­
c ja lis ty c z n y c h  (k o lo r ) .  17.50 Sonda 
— „K o ś c i”  (k o lo r ) .  18.15 „ R a j z w ie ­
rz ą t”  — „S z a re  o lb rz y m y ”  — f i lm  
d o k u m e n ta ln y  p ro d . T V  R F N - ja -  
p o ń s k ie j reż . S u su m l H a n i (k o lo r ) .  
18.50 R a d z im y  ro ln ik o m  (k o lo r) . 
19.00 D o b ra n o c  d la  n a jm ło d s z y c h  
(k o lo r ) .  19.10 S ió d e m ka . 19.30 W ie czó r 
z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) .  20.15 „P o g o ­
da d la  b o g a czy ”  •— ode. I I I  — f i lm  
fa b . p ro d . T V  U S A  (k o lo r ) . 21.15 
R a p o r t w  s p ra w ie  d z ie c i n ic z y ic h  
— d ru g i p ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y  o 
d z ie c ia c h  p o rz u c o n y c h  p rzez  ro d z i­
có w  p t. „Z a b ie rz  m n ie  m a m o ". 
S ce n a riu sz  i  p ro w a d z e n ie  — E w a  
P ią tk o w s k a . W  p ro g ra m ie  uczest­
n ic z ą : M a r ia  Ł o p a tk o w a  l  B eata  
T y s z k ie w ic z . 21.30 C am era  ta  — m a ­
g a z y n  m u z y c z n y  (k o lo r ) .  21.50 
D z ie n n ik  (k o lo r ) .

d z i. 12 W iadom ośc i. 12.45 Jez. a n g ie l 
s k i.  15.25 F i lm  ra d ź . „ T r z y  p lus 
d w a ” . 17 W ia d o m o śc i. 17.15 S p o rt. 
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 
19 F i lm  T V  f r .  ..D r P in o t i  jego  
p a c je n c i” .  19.25 P ro g n o za  p o gody , 
k ro n ik a .  20 ..G ra n ice  m o ż liw o ś c i 
c z ło w ie k a ” . 20.30 P a rada  n rzebo- 
jó w . 21 U R A N IA . 21.45 K ro n ik a  
22 F i lm  belg. „P o c a łu n e k ” , 22.50 
W iadom ośc i.

RADI O

21. 22.

P R O G R A M  I I
17.05 P ro g ra m  d n ia . 17.10 D la  dz ie ­
c i:  „T y m o te u s z  w ś ró d  p ta k ó w ”  — 
s p e k ta k l fa b u la rn y .  18.00 S tu d io  
S p o r t — „ S p r in te m  p rzez  P o ls k ą ”  
(k o lo r ) .  18.30 S ensacje  z p rzesz ło ­
śc i — „O d k ry c ia  d r  W ła d y s ła w a  
F il lp o w ia k a  — C e d y n ia ”  (k o lo r ) . 
K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 W ie czó r z 
d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) .  20.15 W to re k  
m e lo m a n a  — m is trz o w ie  b a tu ty  — 
K a ro l S t r y ja  (k o lo r ) .  21.05 „24 go­
d z in y ”  (k o lo r ) .  21.15 Ze ś w ia ta  b u r ­
le s k i (k o lo r ) .

Ś R O D A
15.30 N U R T  — N auczan ie  począ t­
k o w e . 10 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16.10 
O b ie k ty w  16.30 D z ie ń  d o b ry , tu  
T e le w iz ja  (k o lo r ) . 16.50 D la  d z ie c i 
„E n tlie z e k -a ło w n ic z e k "  (.ko lo r). 17.15 
L o so w a n ie  M a łe g o  L o tk a  (k o lo r )  
17.25 ..D om  1 m v ” . 17.40 „P o e m a t 
w a rs z a w s k i”  (k o lo r ) . 18.05 „ S k a r ­
b ie c ”  (k o lo r ) .  13.35 „M ię d z y  n a m i 
J a s k in io w c a m i”  (k o lo r ) . 19 D o b ra ­
noc, d z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.30 M u s ica l 
„B o so . a le  w  o s tro g a c h ”  (k o lo r )  
22.10 „ X Y Z ”  cz. I  (k o lo r ) . 22.40 
D z ie n n ik  (kodor). 22.55 „ X Y Z ”  — 
cz. I I  (k o lo r) .

P R O G R A M  I I
16 W szechn ica  T V P  „G d y  d w o je  
m ó w i „ t a k ”  16.30 Jąz. ro s y js k i (ko  
lo r ) . 17 Jąz. a nR ie ls id  (k o lo r ) . 18.45 
„L u d z ie  z p ie rw s z y c h  s tro n  gaze t”  
(k o lo r ) . 19.10 K ro n ik a ,  d z ie n n ik  (k o  
lo r ) .  20.30 M a m  p o m y s ł (k o lo r ) . 21 
O d  m is trz a  do m in is tra .  21.30 „24 
g o d z in y ”  (k o lo r ) . 21 .«  Bez re ce p t
— ro z m o w y  o  w y c h o w a n iu . 22.10 
W szys tko  ju ż  b y ło  — p ro g ra m  po ­
e ty c k o -m u z y c z n y  (k o lo r ) .
U W A G A : T V  zastrzega  sobie
z m ia n y  w  p ro g ra m ie  
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 Jęz a n g ie ls k i.  15.05 Jez. ro ­
s y js k i.  16 „W o ln o ś ć  p o k o jo w i”
17.05 G im n a s ty k a . 17.15 T e le te k a  
m ię d z y n a ro d o w a . 17.45 P edagodzy
— pedagogom . 18.15 F i lm y  ry s u n ­
kow e . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię ce j. 19 O d p o w ie d z i. 19.25 P ro g ­
noza pogody, k ro n ik a .  20 F i lm  
k ry m .  ..T e le fo n  07” . 28.50 O braz
przez te le fo n . 21.35 K ro n ik a .  21.50 
M u z y k a  z re s p ir iu m . 22.40 W ia d o ­
m ość i.

Śr o d a

7.55 Jęz. a n g ie ls k i. 9.25 K ro n ik a  
10 F i lm  k r y m .  „T e le fo n  07” . 10.50 
O b ra z  przez te le fo n . 11.35 O d p o w ie

P R O G R A M  1 
(na  fa l i  1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 15. 19
0.01.
14.25 S tu d io  „G a m a ”  15.05 K o re s ­
p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu d io  
„G a m a ” . 16 T u  J e d y n k a . 17.38 Ra- 
d io k u r ie r .  18 T u  Je d y n k a . 18.33 
P rze b o je , p rze b o je . 19.15 K ie rm a sz  
p o ls k ie j p io s e n k i. 20.05 K o n c e r t  ży  
czeń. 21.85 O lim p ijs k i a le r t  m ło ­
dz ieży  — M o skw a  80. 21.28 U tw o ry  
S t. M o n iu s z k i. 22.23 Szczec in  na 
m u z y c z n e j a n te n ie . 23 W ita  was 
P o lska . 23.40 K o n c e r t  życzeń od 
P o lo n ii d la  ro d z in  w  k r a ju ,  0.07 
K a le n d a rz  k u l t u r y  p o ls k ie j.  0.12 
N oc z m e lo d ią  i  p io se n ka  z W a r­
szaw y.

P R O G R A M  ( I  
(U K F  67.52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 18.38. 24.38, 22.38.
14.4s5 M u z y k a  M o za rta . 15.20 P opo ­
łu d n ie  D z ie w czą t i  C h ło p c ó w . 16.10 
D y m it r  S zo s ta ko w icz . 18.40 R ysza rd  
W agner. 17 O p e re tk a , je j  tw ó rc y  
i  w y k o n a w c y . 17.20 „ T r y p t y k ” . 18 
A m a to rs k ie  zespo ły  p rzed  m ik ro ­
fo n e m . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a ­
m a ” . 18 40 K ra jo b ra z y ,  19 K o n c e rt 
w ie c z o rn y , 19.49 D om  i  m y . 20 Re­
d a k c y jn e  F o ru m . 20.20 D z ie je  recy  
ta ty w u . m u z y k a  i  s ło w e m  o p isa ­
ne. 21.05 Joseph H a y d n  — K o n c e r t  
fo r te p ia n o w y  G -d u r . 21.« M u zyka  
T hom asa T a llis a . 22 R a d io w y  T y ­
g o d n ik  K u l tu r a ln y .  22 .«  K o n c e rt 
z n a g ra ń  W O S P R iT V  w  K a to w i­
cach . 23 .«  M u z y k a  na dob ra n o c .

P R O G R A M  I I I  
(U K F  85.96 M H z)

14 In s p ir a c je . l i te ra c k ie  w  m u z y ­
ce X IX  w . 15.05 Z ło te  la ta  P at 
Boona. 16.« P rze b o je  cz te rd z ie s to ­
la tk ó w . 16 R e p o rta ż  „U z a sa d n ie n ie  
w y ro k u ” . 16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 
Nasz ro k  79. 17.05 M u zyczn a  poczta 
U K F . 17.40 B ie ls z y  o d c ie ń  bluesa. 
16.10 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 
Czas re la k s u . 19 K ą ty  w id ze n ia . 
19.15 „ T a k i  sob ie  w a lc z y k ” . 19.35 
O p era  ty g o d n ia . 19.30 „ K a t  czeka 
n ie c ie rp l iw ie ” . 20 Z ło te  p ły ty ,  20.30 
T a k  b y ło  — gazeta i  m ia s to . 21 
P rz y p o m in a m y  la u re a tó w  ..Z ło te j 
T a r k i” . 21.35 A n to lo g ia  p io s e n k i 
f ra n c u s k ie j.  22.08 G w iazda  s ie d m iu  
w ie c z o ró w . 22.15 G ra n ic e  m u z y k i. 
23 N o w e  to m ik i  p o e ty c k ie . 23.85 
M ie d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV  
(U K F  «8,78 M HZ)

14.45 R y tm y  lu d o w e  A rg e n ty n y  
15.05 ..M a ty s ia k o w ie ” . 15.4« K s ią ż k i, 
do  k tó r y c h  w ra c a m y . 16.0S „N a sz  
d o m ” . 16.25 R o zm o w y o  sp ra w a ch  
ro ln ic tw a . 16.40 P rze g lą d  A k tu a l­
n o ś c i W ybrzeża . 17 M iło ś n ik o m  ’ m u  
z y k i k la s y c z n e j. 17.30 S zczec ińsk ie  
p o p o łu d n ie . 18.05 T ry b u n a  W yb rze ­
ża. 18.25 K lu b  pod z n a k ie m  zapy­
ta n ia . 19.15 Jez. a n g ie ls k i.  19.30 
T ra n s m is ja  k o n c e r tu  k a m e ra ln e g o  
z o k a z j i  10 ro c z n ic y  ś m ie rc i G 
B a ce w icz . 20.20 A u d y c ja  l i te ra c k a  
(w  p rz e rw ie  k o n c e r tu ) . 20 .«  D . c. 
k o n c e r tu . 21.50 N U R T  — N a u k i po­
lity c z n e . 22.15 W  tro sce  o s ło w o  1 
tre ść . 22.35 N a jm n ie js z e  państw a  
ś w ia ta .

Kronika wypadków
W  H U R T O W N I S z c z e c iń s k ie j Cen­

t r a l i  M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h  p 
u l.  S a n to c k ie j o b s u n ę ły  s ię  d- 
s k rz y n ie  w y p e łn io n e  s z k łe m , k tó re  
p r z y g n io t ły  p ra c o w n ik a , 2 4 -łe tn ie - 
go S ta n is ła w a  P. R a n n e g o  o d w ie ­
z io n o  ze z ła m a n ą  nogą do  s z p ita la .

N A  U L . A r m i i  C z e rw o n e j w  N o ­
w o g a rd z ie , a u to b u s  P K S  n r  r e j.  
M F  8494 p ro w a d z o n y  p rze z  Z b ig n ie ­
w a  T . w y p rz e d z a ją c  na lu k u  je z ­
d n i,  m im o  l i n i i  c ią g łe j,  in n y  p o ja z d  
— p o trą c i ł  id ą c e g o  poboczem  p i­
ja n e g o  p rz e ch o d n ia , 37 -le tn iego  
A le k s a n d ra  K . M ężczyznę , ze z ła ­
m a n ie m  p o d s ta w y  czaszk i, o d w ie ­
z io n o  do s z p ita la . P rz e c iw k o  k ie ­
ro w c y  to c z y  s ię  d o chodzen ie .

W  P R Z E D S IĘ B IO R S T W IE  „B o -  
m is ”  p rz y  u l.  L u d o w e j 15 k r ó tk o  
p rz e d  p ó łn o c ą  z a p a lił s ię  dach  m a ­
g a z y n u . P o ża r p o w s ta ł w  w a g o n ie  
t r a m w a jo w y m , a d a p to w a n y m  na 
pom ieszczen ia  b iu ro w e , ską d  p rze ­
r z u c i ł  s ię  na  m a g a z y n . S t ra ty  w y ­
noszą o k .  15 ty s .  z ł.  ^

P A T R O L  M O  z a trz y m a ł w c z o ra j 
2 9 -le tn le g o  A d a m a  S., m ie szka ń ca  
u l.  S z y b o w c o w e j. A d a m  S. s ta n ie  
w  t r y b ie  p rz y s p ie s z o n y m  p rze d  są­
dem  za p o b ic ie  po  p ija n e m u  sza t­
n ia rz a  w  b a rz e  „B o lk o ” . <ap)

"  ■ P R A C A  G Ł P P

P R Z Y J M Ę  o p ie k u n k ę  do 
5 -m tes ięcznego  d z ie cka . 
W ia d o m o ść  — K a l in y  
25/14. 589-G

P O T R Z E B N A  so lid n a  do 
ch odząca  o p ie k u n k a  do 
d z ie c k a . W a ru n k i b a r ­
dzo  d o b re . T e l. 22-26-51.

568-G

K U P N O

B O N Y  P e K a O  — k u p ię . 
T e l. 231-969. od  godz. 
18-20 . 137-G

P R Z E N O Ś N E  k la t k i  na 
n u t r ie ,  o ra z  g a ra ż  b la ­
szany  s k ła d a n y  — k u ­
p ię . T e l.  22-55-49. 151-G

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . J a k im o w ic z , te l,  
386-27. 22862-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne. K ra w c z y ń s k i,  te l.
22- 66-81. 22324-G

T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie  in ż .  C h łó d , 820-145.

21S70-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne  in ż . M a s ło w s k i, te l. 
752-65. 23608-G

N A P R A W A  p ra le k
a u to m a ty c z n y c h  — te l.
23- 11-51. 22326-G

Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y , te l.  
22-01-37, po 16. 145-G

G A R A Ż  o g rz e w a n y  do 
w y n a ję c ia , ' te l.  37-269.

130-G
4 S T Y C Z N IA  s k ra d z io ­
no  sam ochód  S y re n ę  n r  
S Z A  9025. W iadom ość  — 
w y n a g ro d z ę i T e l. 433-85.

515-G
P R Z Y  z b ie g u  a le i M a­
r ia n a  B u c z k a  z a l.  W y ­
z w o le n ia  z a g in ą ł p ies 
ra s y  fo k s te r ie r .  T e le fo n  
22-07-20. 521-G

I I  S T Y C Z N IA  z g in ą ł 
p e k iń c z y k  (p ies ) ru d y , 
p rz e d n ie  ła p k i  m a k r z y ­
w e. Je s t w  tr a k c ie  le ­
cz e n ia . O s trze g a m  p rze d  
k u p n e m  łu b  p rz y w ła s z ­
cz e n ie m . P roszę  o d p ro ­
w a d z ić  za w y s o k im  w y ­
n a g ro d z e n ie m . J a g ie l­
lo ń ska  27/4. 578-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125p, 1500 (1972) 
o k a z y jn ie  — sprzedam . 
M a z o w ie c k a  1/34. 153-G

B O N Y  P eK aO  — sp rze ­
dam . T e l. 745-95. 132-G

T A K S O M E T R  „P o l ta x  
1” . sp rzedam . R e ym o n ta  
36/2. 144-G

A P A R A T  Z e n it  T T L  — 
sp rze d a m . T e l. 350-59.

129-0
M E B L E  s to ło w e , sp rze ­
dam . M . B u c z k a  12/9, 
Od 15. 125-G

P IA N IN O  — sprzedam . 
T e l. 23-29-71. 155-G

K O Ż U C H  m ę s k i k r ó t k i
1 d łu g i  — sprzedam . — 
T e l.  22-47-97, od 16—20.

148-G
B A T T L E D R E S S  fu t r z a ­
n y ,  k o ż u c h  m ę s k i i  
p ła szcz  s k ó rz a n y  d a m ­
s k i (n o w e ) sprzedam . 
T e le fo n  22-53-63. 150-G

K R O W Ę  w ys o k o c le ln ą  — 
s p rze d a m . W iadom ość: 
W a rsze w o , u l.  K re so w a  
34. 127-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jo - 
w e  za m ie n ię  na  3 -p o ko - 
Jowe z m o ż liw o ś c ią  ho ­
d o w li.  P o cz to w a  2/8.

131-G
3 P O K O JE  za m ie n ię  na
2 p o k o je  z o so b n ym  jw e j 
ś c ie m . Ż U pańsk iego  17/3.

1S4-G
P O K 0 J  do w y n a ję c ia . 
Ż u p a ń s k ie g o  17/3. 136-G

O D N A J M Ę  u m e b lo w a n y  
p o k ó j p a n u . — T e le fo n  
23-97-98. 140-G

P R Z Y J M Ę  p a n ią  do 
w sp ó ln e g o  p o k o ju . T e l. 
22-16-97. 141-G

D O M  4-polcoJow y z  ga­
rażem  Ż e le ch o w o , żarn ie  
n ię  na  2—3 -p o ko jo w e  
m ie s z k a n ie  w ła sn o śc io ­
w e  (Ś ró d m ie ś c ie  lu b  P o­
g o d n o ). O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zczec in  149.

D W A  p o k o je  do  w y n a ­
ję c ia  m a łż e ń s tw u . G u - 
m ie ń ce , K a s z ta n o w a  2.

154-G

Danucie Gąsiorowskiej
i Jej Rodzinie

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Brata
składają:

Zarząd, Podstawowa Organizacja 
Partyjna, Rada Zakładowa i pra­

cownicy Wojewódzkiej Sp-ni 
Mleczarskiej w Szczecinie.

Żonie i najbliższej rodzinie 
wyrazy głębokiego współczucia 

* powodu tragicznej śmierci MĘŻA

Jana Podanowskiego
I CÓRKI BARBARY’ 

okładają:

Rada, Zarząd, Podstawowa Orga­
nizacja Partyjna, Rada Zakłado­

wa oraz koleżanki i koledzy ze 
Spółdzielni Inwalidów „Elektro- 

met” w Szczecinie.

Barbarze Daglis
wyrazy szczerego współczucia 

i. powodu śmierci

Ojca
składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Pod­
stawowa Organizacja Partyjna, 

oraz koleżanki i koledzy 
z Przedsiębiorstwa Robót Insta- 
lacyjno - Montażowych Budowni­

ctwa Rolniczego Szczecin-Dąbie.

Przyjaciołom, Dyrekcji i współpra­
cownikom oraz wszystkim, którzy 
okazali pomoc i współczucie w 
ciężkich chwilach choroby i śmierci 

mojego męża

inż. Tadeusza Drżała
oraz wzięli udział w pogrzebie

składam serdeczne podziękowanie 
ŻONA Z RODZINĄ

Serdeczne podziękowania Rodzinie, 
Radzie Zakładowej, pracownikom 
Stoczni Szczecińskiej, pracownikom 
przychodni studenckich ora.* wszy­
stkim znajomym i przyjaciołom, 
którzy okazali pomoc i uczestniczyli 
w ostatniej drodze naszego najuko­

chańszego Męża i Tatusia 
śp.

Kazimierza Kuliga
składa pogrążona w głębokim żalu 

ŻONA Z CÓRECZKĄ.

SZCZECIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWNICTWA  
PRZEMYSŁOWEGO 

w Szczecinie, ul. Storrady 1

posiada do sprzedaży 
duże ilości odpadów 

S1YROPIANU 
SAMOGASNĄCEGO 
w  cenie 95 z! za 1 m 

przestrzenny.
Zamówienia od przedsiębiorstw pań­
stwowych, spółdzielczych • i osób 
prywatnych przyjmuje dział zaopa­
trzenia SPBP pokój 211, tel. 22-04-61 

wew. 58.
7-K
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w  S zczec in ie  R E D A K C J A  ł  A D M IN IS T R A C J A : 10-550 S zczec in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k r y tk a  p o cz to w a  70-952, R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21, s e k re - 
ta n a t  re d  n acze lny  457-41 se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83). d z ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł i? ° . r l ? w,2Lu,‘ 9'2?' ”
* c z y te ln ik a m i 450-2) B iu ro  O głoszeń 394-34. red  p o ra n n a  (po  « od t .  6) 224-028. 224-250 d a le k o p is y  224-018. P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RSW P rasa -  K s ią ż k a  -  
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P o cz to w e  1 d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł  t p ó łro c z e  ro k u  następnego , na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do  10 każdego m ies iąca  
p o p rzedza jącego  o kres  p re n u m e ra ta  na pozos ta łe  o k re sy  ro k u  o ieżącego C ena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 zł. Z a k ła d y  p ra c y  in s ty tu c je  1 ^o rg a n iz a c je  SR ta ca  ją  zam o 
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW , a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó ry c h  n te  m a tego  O d d z ia łu  w U rzędach  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li.  _NatomiasT p re n u m  - 
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P o c z to w y c h  bądź u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z le ce n ie m  w y s y łk i za g ra n ic ę , k tó ra ' I e * 1 °  1“  P ™ *: n r i t î f -  ¿ r z e c lń s l f le  Za

k ła d y  G ra fic z n e .

wyłącznie w urzęoacn t-ocziowycn oąuz u auięcsyciei». ricnum cian iicwcmrai *•» -  - - -  ■ - _
R u c h " . C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  1 W y d a w n ic tw , u l. T o w a ro w a  28, 00-958 W arsza w a  k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  3o034. D ru k .  szc z e c iń s k ie  *r - J
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Pracowite dni załogi W P K M

USUWANIE SKUTKÓW ZIMY
ATAK zimy, który zdecydowanie zdezorganizował na pewien w ie lk ie , ale je d n a k  w ystępu ją - 

czas życie miasta coraz bardziej odchodzi w zapomnienie. Nie ce opady śniegu niweczą pracę 
we wszystkich jednak dziedzinach da się szybko zlikwidować przy oczyszczaniu zw ro tn ic . O b- 
skutki mrozów i śnieżyc. Do dziś słyszymy skargi na nie- lodzenie to ró w  nakazu je  znacz- 
punktuatność 1 przerwy w kursowaniu tramwajów i autobu- ne ograniczenie prędkosei tra m ­
p y  w a jo w  — szczególnie na łu -

Ś N IE G I i  m rozy uczyn iły  w  kach, skrzyżow an iach 1 roz jaz- 
ko m u n ika c ji m ie js k ie j w ie lk ie  dach. To wszystko p rzyczyn ia  
spustoszenie. Znaczny procent się do p rze rw  i  n ie regu la rnego 
taboru  ma poważne aw arie , ku rsow an ia .
Przepalone s iln ik i,  roz ru szn ik i i  W d y re k c ji W P K M  odbyła  się 
p rze tw orn ice  w  tra m w a ja ch , osta tn io  narada z udzia łem  p re - 
zniszczone w sku tek oblodzenia zydenta m iasta Jana S topyry  i  
in s ta lac je  e lektryczne, uszko- d y re k to ra  Zjednoczenia Gospo- 
dzenia resorów  i zawieszenia d a rk i K o m un a lne j Tadeusza 
kó l w  autobusach — to  g łów ne Puszkina. O m a w ia n e -b y ły  dz ia - 
p rzyczyny przesto ju  ty c h  pojaz- la n ia  zm ierzające do pop raw y 
dów  w  zajezdniach i w arszta- sy tu a c ji w  k o m u n ika c ji m ie j-  
tach. skie3-

U c ie rp ia ły  rów n ież to ro w iska  o p r a c o w a n o  p ia n  p ra c y  na 
oraz siec tra k c y jn a  tra m w a jó w , ubiegły weekend, w sobotę i nie­
zniszczonych zostało na skutek dzielę załoga przedsiębiorstwa nie 
oblodzenia w ie le  pan tog ra fów  w  "  "

przy ul. Kuśnierskiej

Czyszczenie
na poczekaniu

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z ak łady  P ra l­
nicze ju ż  od k i lk u  la t  nos iły  się

zam iarem  uruchom ien ia  p la ­
có w k i,^  w  k tó re j można by z le­
cić czyszczenie garderoby w 
try b ie  na tychm iastow ym , sy tu ­
acji, gdy potrzebny nam w łaś­
nie od zaraz ten, a nie in n y  
g a rn itu r , w ieczorowa sukienka 
albo z w y k ły  ko s tiu m ik  — jest 
sporo.

Teraz ta k ie  k ło po ty  przejdą 
do h is to r ii — od w czora j bo­
w iem  w  czyszczeniu garderoby 
na poczekaniu specja lizu je  się 
p u n k t SZP p rzy  u l. K u ś n ie r­
sk ie j. (wys)

TE potężne sople utwo­
rzy ły  się na pędach dzikie­
go toina przy ul. M. Fornal 
skiej. Wyglądają szalenie 
efektownie, tyle tylko, że 
dla pnącza ta ciężka i  zim­
na „opdoba”  nie jest na 
pewno zdrowa.

Fot. Z. Jodkowski

U s ta lo n o  za d a n ia :
, -  . oczyszczan ie  szyn  1 m ię d z y to rz a  z

t r a m w a ja c h ,  z w r o t n ic e  z a s y p a n e  lo d u  t  śn ie g u , w zm ożona  p ra ca  
ś n ie g ie m  i o b lo d z o n e  d o  d z iś  p rz y  n a p ra w a c h  uszkodzonego  ta -
tr-z n h a  n r z e s ta w ia ć  r e c z n ie  ( n ie  b o ru  (g łć™'n ie  a u to b u s ó w ), u s u n ię - t r z e o a  p r z e s ta w ia ć  rę c z n  e u u e  c ie  ś n ie g u  s lo d u  ze z w ro tn ic ,  a b y
fu n k c jo n u ją  ureądzenia e le k tro - można było przestawiać je elektro­
m agnetyczne. a także e le k trycz - magnetycznie oraz doprowadzenie 
no ogrzewanie). Na sku tek  m ro - ■ J « ^ ? 1k E 3 S K " cŁ4w ‘ ra' " Wa'  
zów popękały szyny oraz ig lice  uruchomienie elektromagnetycz- 
zw ro tn ic . O dnotow ano 70 uszko- nych mechanizmów zwrotnic trze- 
J 7pń « „„o  t vn il ba było, niestety, przesunąć na
azen lyp u . . później. Opady śniegu, choć nie-

Pogoda me jest łaskaw a wielkie, przeszkodziły w realizacji 
d la  p ra co w n ikó w  W P K M . N ie - tego zadania. Toteż nadal motor-

_____________ ____ _________ _— ............. ..  n ic z y  t r a c i po k i lk a  — k ilk a n a ś c ie
se ku n d  p rz y  k a ż d e j z w ro tn ic y ,  co

Notatnik szczeciński
+  K O N C E R T  k a m e ra ln y  T r ia  

B a ro k o w e g o  „U n  P oco  P iu ”  odb ę ­
d z ie  s ię  dz iś  o  godz. 18 w  S a li 
K s ię c ia  B o g u s ła w a  w  Z a m k u . W y­
k o n a w c a m i będą i  K .  G o łę b io w s k i 
— k la w e s y n  1 o rg a n y . D . M arsza­
łe k  — w io lo n c z e la . P. D u ce p  — 
f le t .  W  p ro g ra m ie  u tw o ry  N. 
B ru h n s a . J .S . B acha . A . V lv a ld ie -  
g c , J .F . H a e n d la  i  F . C o u p e rin a

¡U „Anny” atrakcje kulinarne i rozrywki

Obiady biesiadne i kuligi w stylu retro
K A R C Z M A  „ U  A n n y ”  z ro s ła  m i są: k a c z k a  na d z ik o  z p y z a m i s p ra w ą  „ U  A n n y ”  sannę d la  30 

się ju ż  na d o b re  z  podszcze- p o z n a ń s k im i (g o to w a n y m i na pa- osób. T ra sa  w io d ła  la sa m i w o k ó ł 
c iń s k im  k ra jo b ra z e m . J e j s y l-  rze ), ż u re k  o ra z  g o lo n k a  z a p ie k a - K l in is k .  B y ł g o rą c y  b ig o s  1 g rz a - 

w e ta  o ra z  w y s t r ó j  w n ę trz a  p rz y -  na z d o d a tk ie m  ch rz a n u , g ro c h u  ne w in o , a u cze s tn ic y  K u lig u  p ie - 
c ią g a ją  k o n s u m e n tó w . T e ra z  z re -  z k a p u s tą , ryże m  bądź m u s z ta rd ą , k i l  s a m i k ie łb a s k i p rz y  o g n is k u , 
sz tą  sa la  b ie s ia d n a  w y g lą d a  ła d - Im p re z a  t rw a ła  w  su m ie  3 g o d z i­
l i  le j  — sko ń czo n o  k o n s e rw a c ję  — S ta ra m y  s ię  być  a t ra k c y jn i ,  a n y . Na lis tę  c h ę tn y c h  Już za p isa ło
d re w n a  — i  z n ó w  tę tn i  o na  ż y -  n a w e t o ry g in a ln i — m ó w i szef s ię  k i lk a  w y c ie c z e k  z... N R D , 
c ie m . K ie ro w n ic tw o  te j p la c ó w k i k a rc z m y  S ta n is ła w  S ta n k ie w łę z . — 
g a s tro n o m ic z n e j p o s ta ra ło  s ię  o  P la n u je m y  u ru c h o m ie n ie  u nas W S Z Y S T K IE  te  In ic ja ty w y  zas łu - 
u a lra k c y jn le n ie  s e rw o w a n y c h  d a ń , tz w . o b ia d ó w  b ie s ia d n y c h  na  lic z -  na p o ch w a lę . N a reszc ie  w i-
w y s z ło  też  z in te re s u ją c y m i p ro -  bę od 5 do 20, a n a w e t w ię c e j dać d b a łość o k l ie n ta ,  tro s k ę  o
p o z y c ja m i ro z ry w k o w y m i d la  osób. Rzecz ja sn a  n a jp ie rw  trz e b a  to  b y  k o n s u m e n t b y ł z a d o w o lo n y ,
s w y c h  b y w a lc ó w . z a m ó w ić  u  nas ta k ą  im p re z ę , a a n a w e t m ile  z a s k a k iw a n y . (w ys )

O c z y w iś c ie  n a d a l sp e c ja ln o ś c ią  m y  p o s ta ra lib y ś m y  s ię  o p rz y g o - 
k u e h n i p o zo s ta ły  t u  d a n ia  s ta ro -  to w a n ie  in te re s u ją c y c h  d a ń . Do 
p o ls k ie . O d p o c z ą tk u  b o w ie m  d z ia - o b ia d ó w  b ie s ia d n y c h  b y ła b y  też  
ła ln o ś e i n a jw ię k s z y m i p rz y s m a k a -  ko n ie c z n a  o d p o w ie d n ia  c e le b ra c ja  

----------- w  p o d a w a n iu  p o szczegó lnych  ze­
s ta w ó w . P ró c z  k e ln e ró w  s e rw o w a ł­
b y  p o s iłk i osob iśc ie  ta k ż e  szef 
k u c h n i,  in fo rm u ją c  za p roszonych  
gości o rza d ko śc ia ch  k u lin a rn y c h , 
sposob ie  ic h  p rz y rz ą d z a n ia , u ż y ­
ty c h  p rz y p ra w a c h  itp .

Nie przemyślana decyzja

Kiedy szewskie akcesoria 
będą osiągalne?

P R Z Y  u l J a g ie llo ń s k ie j 72 fu n k -  A  za tem  w ra c a m y  do p o czą tku  
ć jo n o w a ł s k le p ik  z a k c e s o r ia m i c a łe j te j h is to r i i .  S k le p  będzie , 
s z e w s k im i. M ożna b y ło  ta m  k u p ić  ty le ,  że n ie  w ia d o m o  k ie d y . Mo- 
s k ó rę  do  p o d ze ło w a n ia  b u tó w , no- żerny m ie ć  je d n a k  n a d z ie je . ż£ 
t e  d ra tw ę  g w o ź d z ik i o ra z  g o to - jeszcze w  ty m  ro k u . S ze w cy  na ­
w ę  skó rza n e  p a s k i i  p o n m o n e t-  rze ka  ją  p rzec ież  na n a d m ia r  k h e n -  
k.1 Z  ta k ie g o  a s o r ty m e n tu  ba rd zo  Łów i  są ro b o tą  w p ro s t z a w a le n i, 
b y l i  za d o w o le n i z w y k l i  k l ie n c i  Je ś li w ię c  bedz ie  s k le p  — o rz y -  
o ra z  s z e w c y -a m a to rz y . B y ł to  bp- n a jm n ie j n ie k tó rz y  p a n o w ie  o 
w ie m  jeefcyny ( l )  te g o  ro d z a ju  zd o ln o śc ia ch  do  w s z y s tk ie g o , da - 
s k le p  w  m ie śc ie . N ie s te ty .

O b ia d y  ta k ie  w y d a ją  s ię  nam  
n ie z ły m  p o m ys łe m . M ożna  w szak 
z a p ro s ić  na coś ta k ie g o  g ru p k ę  
z a ż y ły c h  p rz y ja c ió ł czy  k re w n y c h , 
k tó r z y  na p e w n o  m ile  będą w spo ­
m in a ć  to  w y d a rz e n ie . R ó w n ie ż  
p rz y ję c ia  wteselne m ogą m le ć  po­
d o b n ą  o p ra w ę .

O b ia d y  b ie s ia d n e  n ie  kończą  l is ty  
a t r a k c j i  w  k a rc z m ie  u  w ró t  Szcze­
c in a . Tęga z im a  podsu n ę ła  o s ta t­
n io  jeszcze Jedno ro z w ią z a n ie . Coś, 
za c z y m  p o d ś w ia d o m ie  tę s k n im y  1 
co  p rze sz ło  p ra w ie  d o  h is to r i i :  k u ­
l ig i ,  ta k ie  na p ra w d z iw ie  w ie j­
s k ic h  sa n ia ch , z w ye ie czką  do  la ­
su.

k ie d y  dza sob ie  sam i ra d e  z ja k ą ś  d ró b - j  J a k o  p ie rw s z a  s k o rz y s ta ła  z  t e j
n a s tą p iła  re o rg a n iz a c ja  W SS i  ną szew ska re p e ra c ją . 
W P H W , b ra n ża  ta  s ta ła  s ię  k ło p o t -  '
l iw a  d la  o b u  p rz e d s ię b io rs tw . P la ­
c ó w k ę  z lik w id o w a n o , a le  szczeci­
n ia n ie  w c ią ż  d o p y tu ją  s le  O n ią .

W y d z ia ł H a n d lu  U M  ta k ż e  w id z i

(w ys ) m o ż liw o ś c i P Ż M , o rg a n iz u ją c  za

Telefoniczne
pustkowie

N A  te m a t O s ied la  Z a w a d zk ie g o  
i  je g o  n ie d o s ta tk ó w  p is a liś m y  ju ż  
n ie je d n o k ro tn ie .  D o c a łe j l is ty  
n ie w y g ó d  m ie s z k a ń c ó w  d o łą czy ła  
s ię  jeszcze je d n a : b ra k  s p ra w ­
n ych  a u to m a tó w  te le fo n ic z n y c h . 
Je s t ic h  na o s ie d lu  s iedem , żaden 
je d n a k  n ie  d z ia ła . I  ja k  w  ta k ie j 
s y tu a c j i  w ezw ać np, p o g o to w ie , je ­
ś li 1 p ry w a tn y c h , te le fo n ó w  jest 
ja k  na  le k a rs tw o ?

P odobne  k ło p o ty  d o tyczą  zresz­
tą  w s z y s tk ic h  n o w y c h  szczeciń­
s k ic h  o s ie d li. Jeden z naszych  
C z y te ln ik ó w  za p ro p o n o w a ł w  te j 
s y tu a c j i  zo rg a n iz o w a n ie  m a ły c h  
p u b lic z n y c h  ro z m ó w n ic  w  lo k a ­
la c h  m ie s z k a ln y c h . M oże jest to  
w y jś c ie  z s y tu a c ji?  (d )

n ie k o rz y s tn ie  o d b ija  s ię  na p u n k ­
tu a ln o ś c i.

P rzez c a ły  w e e k e n d , t rw a ła  też 
p ra ca  p rz y  n a p ra w ie  uszko d zo n e ­
go ta b o ru . D z ię k i te m u  w c z o ra j 
na tra s y  w y je c h a ło  t y lk o  o 14 a u ­
to b u s ó w  m n ie j (w  p ią te k  z a b ra k ło  
ic h  30) n iż  b y ło  to  w  p la n a ch . 
D z ię k i p o p ra w ie  s y tu a c j i  na d ro ­
gach  m ożna b y ło  ró w n ie ż  p rz y ­
w ró c ić  doczepy do a u to b u s ó w  l i n i i  
n r  101. W c z o ra j t y tu łe m  p ró b y  
k u rs o w a ło  Ic h  1.

N ie  n a j le p ie j p rz e d s ta w ia  s ię  
sp ra w a  oczyszczan ia  ze ś n ie g u  
p rz y s ta n k ó w  ( je s t  ic h  w  m ieśc ie  
o k . 700). G ru p a  p ra c o w n ik ó w  
W P K M  do o d ś n ie ża n ia  z w ro tn ic  1 
p rz y s ta n k ó w  l ic z y  zaś z a le d w ie  60 
osób (20-osobow e e k ip y  na trz e c h  
z m ia n a c h ). T a k  w ię c  d la  d o p ro w a ­
dze n ia  do p o rz ą d k u  w yse p e k , na 
k tó ry c h  c z e k a m y  na t ra m w a je  1 
a u to b u s y , p o trz e b n e  Jest pom oc 
in n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  i  in s ty tu ­
c j i .

M A M Y  nadzieję, iż  p row a­
dząc prace p rzy usuw an iu  
sku tkó w  a taku z im y ró w n ie  in ­
tensyw n ie  ja k  przez osta tn ie  
dn i, W P K M  będzie w  stanie 
zape w n ić^zczec in ia nom  w  n a j­
b liższym  czasie spraw ną i regu­
la rną  kom un ikac ję . Jest to  
przecież w  życ iu  w ie lk ie g o  m ia ­
sta jedna  z n a jis to tn ie jszych  
spraw.

(su)

Pies pogryzł dziecko
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p rz y  sam ie  sp o ż y w c z y m  p rz y  u l.  
S z y m a n o w s k ie g o  b ia ły  p ies  po ­
g ry z ł ch ło p ca . W ła ś c ic ie l psa, 
k tó r y  za ra z  po  w y p a d k u  ro z ­
m a w ia ł z b a bc ia  dz iecka  p ro szo n y  
je s t  o  s k o n ta k to w a n ie  s ię  z ro d z i­
ca m i. A d re s : u l.  Stasika 28/4. do 
godz. 15. C h ło p c u  groził se ria  za­
s trz y k ó w .

p o trz e b ę  u ru c h o m ie n ia  sk le p u . Jest 
je d n a k  s z k o p u ł. T e n  sam  zresztą  
eo k ie d y ś . A n i W SS. a n i W P H W  
n ie  k w a p i s ię  do  tego . D w a  w ie l­
k ie  p rz e d s ię b io rs tw a  m u s ia ły b y  
b o w ie m  d o s ta rczać  to w a ry ,  osob­
n o  s ię  ro z licza ć  i td .  C o w ie c  be- 
da le  z tą  p la có w ką ?

S y tu a c ja  m a  s ię  w y ja ś n ić  Już 
n ie b a w e m . W y d z ia ł H a n d lu  U M  
za m ie rza  u ru c h o m ić  t a k i  sam 
s k le p  na te ł  sa m e j u l ic y .  J e ś li n ie  
d a  s ię  p rz e k o n a ć  WSS an-i W P H W  
—  o b e jm ie  go  w ła ś c ic ie l p r y w a t­
n y .  K a n d y d a t ponoć ju ż  jes t.

zimowe
O S T A T N IO  h a n d e l 1 p ro d u c e n c i 

p r z y p o m n ie l i  sob ie , ł t  na  z im o w e  
d n i  d z ie c io m  p o trz e b n e  są c ie p łe  
r a js to p y  i  o d p o w ie d n ie  n a  c h ło d y  
u b io ry ,  to te ż  w  s p e c ja lis ty c z n y m  
s k le p ie  ..Ś w ia t D z ie c k a ”  p o ja w iły  
s ię  a n i l  ano  w e  ra js to p y  o  ro z m ia ­
ra c h  98—110 cm  (n a jb a rd z ie j d e f i­
c y to w y c h ) .  M ożna  tu  b y ło  k u p ić  
ta k ż e  o d p o w ie d n ie  p rz y  o b e c n e l 
a u rz e  e ie p łe  i  ła d n e  d re s y  z  ani- 
la n y  d la  3—5 - la tk ó w . Sadząc je d ­
n a k  do s zyb ko śc i z ja k a  to w a ry  
te  z n ik a ły  z p ó łe k  s k le p ó w ’ 
p o trz e b n a  b ę dz ie  k o le jn a  dosta

(su )

Zamiast dziennika budowy
ca — K o m b in a t B u d o w n ic tw a  O gó ł t rw a le  d ą ży  s le  do  n a d ro b ie n ia
nego n r  1 — p rz e k a z a ł in w e s to ro w i ty c h  b ra k ó w . O b ecn ie  p ra c u je  t u
s p ó łd z ie lcze m u  p ie rw sze  t r z y  b u - p o n a d  160 osób. N a  b u d y n k u  n r
d y n k i m ie szka ln e . N a o s ie d lu  ty m  5 w  s e k c ji B  k o ń c z y  s ię  m o n ta ż
m ie szka  ju ż  ponad 300 ro d z in . C zy  d a ch u , zaś w  s e k c ji A  b ry g a d y
to  m a ło . c z y  dużo? Z g o d n ie  z p ie r -  p rz y s tę p u ją  do m o n ta ż u  4 k o n d y g -

W  P O ?  O W T P  1Q7B r o k u  n a  ł a -  czy ć  b ę d z ie  aż 47 h e k ta ró w . P o - w o tn le  z a ło ż o n y m i p la n a m i i  te r -  n a c ji.  O b ie k t  te n . z p ra w ie  200
u  w s ta n ą  tu  23 b u d y n k i d la  p o n a d  10 m in a m i — je s t to  n ie w ie le . J a k  m ie s z k a n ia m i, bedz ie  p rz e k a z y w a -

in a c n  „ J A U r ie ra  z a m ie » u u ił» i i iy  ty s .  m ie s z k a ń c ó w  (3 056 k o m fo r to -  w cz e ś n ie j in fo rm o w a liś m y , o p ó ź n ię  n y  za k ilk a n a ś c ie  ty g o d n i A le
p ierw szą p u b lik a c ję  O n a rodz i- w y c h  m ie s z k a ń ). D z iś  na ra z ie  n ia  w  1978 1 1977 ro k u  s p o w o d o w a - w c z e ś n ie j b u d o w la n i zakończa  o ra
nach nowego osiedla m ieszka- w zn o s i s ię  t y lk o  o b ie k ty  m ie s z k a ł-  ne b y ły  p rzede  w s z y s tk im  w y z n a - ce w  b u d y n k u  n r  7 lic z ą c y m  120
niowego, k tó re m u  nadano na­
zwę „K s ią żą t P om orsk ich ” . N ie ­
m a l do końca 1978 ro ku  in fo r ­
m o w a liśm y na bieżąco o prze­
biegu prac, o k łopo tach  i suk­
cesach budow lanych  z KB O -1.
B y ły  to  nasze d z ie n n ik i bud o­
w y. P ro w a d z iliśm y  je  do m o­
m entu  w prow adzen ia  się lo ka ­
to ró w  do p ie rw szych  b u d yn ­
ków . O becnie w racam y do . .. - - -  - -  - -
c ir .rn u / osiedla bow iem  b u - ne. W  n a s tę p n y m  e ta p ie  p o w s ta n ą ; cze n ie m  d o ra ź n y c h  zadań d la  ta żu . N ie  m a  na  b u d o w ie  k ło p o tuspraw  tego osieaia, D O W ie m  u u  p rz e d s z k o la , 2 ż ło b k i.  10-k lasow a  K B O -1  na In n y c h  o s ie d la ch , a ta k -  z do jazdem , d z ię k i czem u t r a n -  
dow a Pędzie K on tynuow ana sẑ 0ja z basenem  k r y t y m  i  o tw a r  że fa k te m  u t ru d n io n y c h  o ra ć  z ie m  s p o r t  m oże sys te m a ty c z n ie  d o w o z ić  
jeszcze przez k ilk a  la t  t y m  W reszc ie  dom  k u l t u r y ,  o ś ro - n y c h  na  ty m  o s ie d lu . S k o ry g o w a - e le m e n ty  w ie lk o p ły to w e  z F a b ry k i

d e k ' z d ro w ia  z ap te ka , k in o  1 S ze ne  p la n y  1 te rm in y  w y d a ją  s le  dz iś  D o m ó w  „P ó łn o c ’ .

P R Z Y P O M N IJ M Y  n a jw a ż n ie js z e  *°U s T tu o w a -  rea,ne< c h o ć  o s ta tn ie  k ło p o ty  z im o w e
fa j c tv . . ]  zA l w n i a io d  a *  a tWVp n T o r *  n ie  o s ie d la  na ta ra s o w y m  te re n ie  o d  p o c z ą tk u  1979 ro k u  te rnoo  s p o w o d o w a ły  na ty m  o s ie d lu  znacz 

u  hd U T ^  n nn  e h ik a lfc m w & n ?  w  g w a ra n tu je  d o b re  je g o  w y k o rz y s ta  p ra c y , m im o  k i lk u  d n i m ro ź n y c h  ne za h a m o w a n ie  p ra c . uważai s ie  
s k ic h . J - s t  o no  * „ ł n , „ r7a r i e  na d s s v  space row e  1 re k re a c y j j  ś n ie ż n y c h  je s t n ie z łe . P o w s ta ły  tu . że za łeg łośc1 zos taną  n a d ro b io -
o b re b ie  u l ic :  P rz y ja c ió ł Z a m ie rz a . — „ „ j - i .  npw ne  za le g ło śc i ia k  ne s z y b k o  a n le n  . le żą cy  bedz e
Ł u c z n ic z e j. R a p a ck ie g o . W ilc z e j i  . , . b u d o w n ic tw ie  a le  w y -  r y tm ic z n ie  w y k o n y w a n yW a rty s la w a . Ł ą czn a  za b u d o w a  Łt- Tym czasem - g e n e ra ln y  w y k o n  a w - w  c a ły m  b u d o w n ic tw ie , a ie  w y

Osiedle Książąt 
-  zachowany rytm pracy

m ie szka ń . Część A  je s t w  tra k c ie  
p rz e k a z y w a n ia  N a s tępne  d w ie  
k la t k i  będą o d d aw ane  su k c e s y w ­
n ie :  w  lu ty m  1 na p o c z ą tk u  m a r­
ca b r.

B ry g a d y  ze S zczec ińsk iego  P rze d  
s ię b to rs tw a  R o b ó t In ż y n ie ry jn y c h  
ro zpoczną  n ie b a w e m  w y k o n y  ood 
b u d y n e k  n r  9, n a to m ia s t p ra c o w ­
n ic y  N a d o d rza ń sk ie g o  P rz e d s ie b io r 
s tw a  B u d o w n ic tw a  P rz e m ys ło w e g o  
p rz y g o to w u ją  ś c ia n y  p iw n ic z n e  w  
b u d y n k u  n r  8. k tó r y  n a s ie n n ie  
p rz e jm ą  b ry g a d y  K B O -1  do m o n *

(z ł


